miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
sa odnoszenie do domu dopłaca się 
40 bal. miesięcznie. 


Na prowincyli miesięcznie 3 kor. 70 h. 

kwartalnie 8 kor. 

mieckiem kwartalnie 10 kor., w innych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40) hal, 


W państwie nie- 


Coma mumeru pojedynczego 
10 hal. 


p O" ap 


OiiLOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Naroda“, ulica áw. T 


CZEK PAINE 


omasza L, 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) xa pierwszy 


Kraków, Sobota 13 Gruduia 1913. 


Rok XXI. 


Listy pieniężne, przekacy na prenume- 
ratę i inseraty nadsyłać należy franco 
do Administracyi „Głosa Narodu*, — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmnje każdy nrząd po- 
eztowy w obrębie monarchii i w pań- 
stwie niemleckiem. Reklamacye nle- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakoya nie 
KWTACA. 
Adres Red: UL. św. TOMASZA L. 85. 


Aćres tsiegr.: „Głos Narodu" Kraków 
Tslafan Nr. 190. 


raz 20 halerzy, za każdy następny raz 15 hal, sk 


ład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. sa 


plerwszy rar, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi Itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 8 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dis miej- 
asowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiednia Haasensteln & Vogler, M. Dukes, N. Schalek, E. Braam, R. Messe, H. Friedl, A. Joessel w Antwerpii Jonas % Oie, Annoncen-Bxpedition „Propaganda*, 


religijne I rodzająwe. Oprawy 
obrazów w ramy najnowszych 


Obrazy obraz 


Medaliki zastępujące szkapierze 
łańcuszki srebrno | metalowe poleca najtaniej 


Nowo otwarty handel artykułów religij- 
nych, papierów i gałanteryi pod firmą: 


STANISŁAW RAB 


(b. kierownik firmy K. Zajączkowski). 
w Krakowie, ul. Sławkowska 4 
(vis 4 vis Hotelu Sasklego.) 


cię | WET TT. 
Upadek samorządu. 


Nowy cios, wymierzony przeciwko języ- 
kowi polskiemu przez rosyjskie czynownie 
two, nia był niespodzianką dla tych wsayst- 
kich, którzy śledzili uważniej prsebieg całaj 
akcyi w sprawie wprowadzenia samorządu 
miejskiego w Królestwis Polskiem. 

W Europie prawdopodobnie nikt nawet 
nie przypuszcza, że miasta polskie sę od r. 
1863 zupełnie pozbawione wszelkiej autono- 
mil i że rządzą niemi urzędnicy, mianowani 
przez jenerał-gubernatora. Podczas gdy w 
Chinach, w indyjskich posiadłościach Aa gli, 
w Afryce południowej i północnej i wogóle 
na całym Świecie samorząd jost już odda- 
wna głównym czynnikiem roswoju miejskich 
organiamów, w Polsce, pod rządem rosyj- 
skim miasta upadają pod brzemieniem se- 
psutej, tępej i często przedajnej biurokracy!, 
która systematycznie hamuje i zasadniczo 
unicestwia każdą próbę wprowadzenia no 
woczesnych urządzeń i dania nowego impul. 
su życiu ekonomiczuem i społecznemu całej 
dzielnicy. 

Opłakany też jest stan największej czę 
ści tych miast, wydinych na łup administra- 
cyjnej anarchii | kydowskiego wyzysku. To 
też ohociaż konstytucya rosyjska opiera się 
ciągle jeszcze na kruchych podstawach woli 
panującego, — jednakże nawet skromny w 
swych ach manifest Peździornikowy 
nie mógł pozostać bes wpływu na atenuski, 
panujące w Królestwie Polskiem. Nawet Sto- 
łypin, ten, który był typowym wykwitem 
współczesnego rosyjskiego czynownietwa 1 
z całą brutalnością tłamił wszystkie próby 
rozszerzenia i pogłębienia konatytucy!, na- 
wet ten bezwzględny wysnawca samodzier= 
żawia i prawosławis srozumiał, że skandali- 
czny anachronizm miast bez samorządu u 
stać musi i że w Polace język polski powi 
nien być do urzędów autonomicsnych pray- 
najmniej dopuszczony. W tym też duchu u- 
łożeny był pierwszy projekt rządowy, wale: 
siony do Dumy jeszcze sa życia Stołypina, a 
chociaż i tam nie brakło upokarsających dla 
Polaków i wprost niewykonalnych ograni 
czeń |jęsykowych, — przynajmniej nie za- 


braniano polskim członkom rad miejskich 
przemawiać w rodowitym języku podczas 
obrad, toczących się na posiędzeniach ra- 
dzieckich. 

Ale i tego było za wiele klice czynowni- 
oso-nacgonalietycznej, która znalazła dla sie- 
bia bezpieczną ostcją w Radzie państwa, zło- 
żonej przeważnie z członków, mianowanych 
przez cara. 

Do niej przyłączyli się członkowie Rady, 
pochodzący wprawdzie nominalnie z wybo- 
ru, ale w istocie rzecsy równieź mianowani 
przez sfery urzędnicze; są to reprezentanci t. 
zw. zabranych prowincyj, gdzie za pomocą 
carskiego ukazu wprowadzono Syscem wy- 
borczy, wykluczający bezwarunkowo wybór 
Polaka, lub nawet niezawisłego Rosyanina 
i zapewniono w ten sposób mandaty ciemnym 
kreaturom, które całą karyerę | majątek sa- 
wdzięczają uciskowi Polaków. 

Te dwie kategorye, straazczające w sobie 
najohydolejsze tradycye Rosyi: Iwana Gro- 
nego, Mikołaja I. i Alaksandra IlI., połączy - 
ły się w Rxdzie państwa dla wyplenienia ję- 
zyka polskiego z miejskiej autonomii, 

Dość wymienić kilka nazwisk głównych 
przeciwników języka polskiego, aby ocenić 
wartość moralną całej tej zgrai, Oto sti- 
szyńskij, tępy i niekulturalny blurokrata wy- 
cofany z obiegu dla zupełnej nieudolności, — 
oto Hurko wypędzony ze służby wojskowej 
i cywilnej w skutek równie głośnych jak 
skandalicznych zajść. Ożo wrerzcie Rako- 
wicz przybłęda niegnanego pochodzenia, zbo- 
gacony przy konfiskatach polskich mająt- 
ków na Ukrainie — tacy to „prawdziwi 
rosyjscy ludzie* są nieprzejednanymi wroga- 
mi języka polskiego | mają głos decydujący 
w rosyjskiej Izbie wyższej | 

Ale uchwała Rsdy państwa jest aletylko 
pogwsłceniem elementarnych zasad sprawie- 
dliwości i krzyczącym absurdem, który uni- 
cestwia cały projekt samorządu, 8'e jest 
także policzkiem wymlersonym  osłej Sto- 
wiańezczyźnie, przez urzędowych pseudo o- 
piekunów i krzewicieli słowiańskiej solidar- 
ności. Nigdy jeszose sojusz rosyjskiego na: 
cyonalizmn z niemieckim hakatyzmem nie 
ujawnił się w formie tak bezczelaej i bru- 
talnej — nigdy chyba nie stwierdzono rów- 
nia dobitnie, że cała polityka rosyjska, jest 
tylko odbiciem wskasówek i poleceń nadcho- 
dzących z Berlina. Obnażyła się „słowiań- 
akość* urzgądowej Rosył w osłej okazałości 
i cała Słewiańszczysna wie jaś teraz, czego 
może oczekiwać od swej protektorki. 


Żywotność polakiego społeczeństwa prze- 
trzyma niezawodnie zwycięsko i tm nowy 
objaw dzikiego narodowego ucisku. Nasze 
ietnienie nie zależy na szczęście od życzeń i 
uchwał Stiszyńskich i Hurków, ale epizod, 
który rozegrał się w Radzie państwa dowo- 
dzi niezbicie, że nastrój olbrzymiej części 
rosyjskiej biurokracyi wobec Pojaków, nie 
zmienił się w niczem od atu Jat — i że ma- 
wet interwencya naczelnira raądu nie prze- 


Gyóri & Nacy. w Berilnia F. E. Coe. w Budaneszele J. Leopold, Eduard Braun, w Paryża F. Jones & Cie, A. Lorette. Julus Fortin % Cie. de Raczkowaki. 


kona i nie zwycięży żywiołów tej ponurej 
reakcy!, która ma swoje główne oparcie w 
kursie antypolskim. 


Kuryer polityczny. 


Nowy pomysł hakatystów aleraleckich. 


W parlamencie niemieckim nacyonal-libs- 
rałowie wnieśli waiossk, na mocy którego 
kanclerz ma przedłożyć ustawę o koloni- 
sacyi wewnętrznej. Fiskus krajowy ma 
uzyskać prsez tę ustawę prawo pierwo:- 
kupu i protestu przeciw dalszej 
sprzedaży ziemi w ręce prywatne- 
go nabywcy ito przy każdejsprze- 
daży grutu, kamienicy Ít. p. 

Prawo plerwokapu i protestu w każdym 
poszczególnym wypadku służyć ma tylko na 
krótki tarmin. Długości tego terminu wazak- 
śe wniosek nascyonał-libsrałów nie oznacza. 
Przy przewłaszczeniu dóbr na rzecz bliskich 
krewnych, fiskus, nio ma mieć żaduego pra: 
wa, ani pierwokupu, ani protestu. 

Prawo pierwokupu fiskus może przelać 
na związki publiczno-prawne i na organisa- 
cye, uznane jako działające ku dobru ogól- 
nemu, 

W razie protestu fiskusa przeciw sprze- 
daty gruntu lub kamienicy w ręce prywa- 
tne fiskus na żądanie sprzedającego musi 
watąpić jako kontrahent w miejsce kupują- 
cego. Sprzedającemu zresztą wolno cofnąć 
się od sprzedaży; koszta już powstałe płaci 
fiskus. 

Gdyby żądaniu nacyonał liberarów stało 
się zadość — rsąd pruski otrzymałby nowy 
Środok do goębienia Polaków i wogóle lu- 
dności nieniemieckiej, Fiskus pruski bowiem w 
stosunku do ludnośsi polskiej, litewskiej, 
duńskiej, a władze Aizacyi i Lotaryngii w 
stosunku do ludnośsi francuskiej zrobiłyby 
skwapliwy użytek z prawa im nadanego, 
przy każdej nadarsającej się sposobności. 


Rumunia, a sprawy chorwackie. 


„Posti Hirlap“ stwierdza, że rumuńska 
prasa prayjąła s zadowoleniem wladomość o 


|załatwienin sporu chborwacko-madiarakiego. 


Dla Rumunów fakt ten nie był nlespodzian- 
ką, ponieważ zeweętrane warunki tak się 
umieniły dlaymonarchi!, żejrząd węgierski mu- 
siał s Chorwatami pakt zawrzeć. 

Rumuńsk| „Draperul* pisze na ten te- 
mat: „Pokój chorwacko-węglerski Oznacza 
początek nowsj ary nie tylko dla Chorwa- 
cyi, ale i dla narodowości w Węgrzech, bo 
tutaj także musi nastąpić zmiana polityki... 
Madiaryzacya doszła już do swego kresu. 
Dotąd i mie dalej! Jeśli dotąd mie mogła 
zwyciężyć, to odtąd może być już tylko ne- 
gatywną. Po zawarciu zgody z Chorwatami 
siłą politycznych stosunków musi nastać 
pakt z Rumunami.. co Się stało wobec Chor- 
watów, musi się stać i dla Rumunów“. 

Po Rumunach kolej na Słowaków! 


Szowiniści madiarscy o zgadzis z Chorwatami. 


„Posti Hirlap“ nazywa pakt Tissy z koa- 
licyą chorwacką wprost klęską Madiarów 
w Chorwacy!, wołając, się że „teraz rozpoczeie 
w Chorwacyi ruch przeciw Madiarow, Hra. 
bia Tisza jak Potemkin choa poknzać mo- 
narsze, że w Ohorwaoyi jest spokój.. Poli- 
tyka Tiszy jest w Chorwacy! najnieszczę 
Śniejszą. Co uczynił Tissa, to jest zdradą 
wobec Węgier i ma wielkie następstwa. 
Pierwszy interes Madiarów, aty prawnopań- 
stwowy węzeł z Chorwacyą nie osłabł ani 
trochą, Drugi interes, żeby państwowemu 
językowi (PI) dać jak największe prawa | 
zdobyć mu jak najwięcej - szacunku (Il) w 
Ohborwacyi. Trzeci interes, aby handlowy, 
przemysłowy, gospodarczy i kulturalny wę- 
zał między Budapesztem a Zagrzebiem się 
zacieśnił i przerwał nić, łączącą Wiedań i 
Zagrzeb. Czwarty interes Madiarów, zdobyć 
w Chorwacyi Jak najwięcej swobód polity- 
cznych. Pakt, zawarty przes Tissę z Chor- 
watami jest całkiam wrogi owym interesom 
i oznacza zupełoą kapitulacyę, jakiej Ma- 
diaratwo nie dożyło nigdy przedtem. Fran- 
ciszek Deak dał w r. 1868 Caorwatom białą 
kartę, a hr. Tisza uczynił o wiele więcej, on 
tę białą Kartę, zapisał tak, że Węgry dożyły 
największej kapitulacyi w swej historyi*. 


kłamstoo jako obrona, 


„Odpowiedź oszczercem* — taki tytuł 
nesi replika p. Stapińskiego na znaną ode- 
zwę 19 posłów ludowych przeciw p. Stapiń- 
skiemu skierowaną. P. Stapiński nie szczę- 
dzi mocnych wyrażeń, w każdem niema] zda- 
niu zarzuca posłom lndewym „podłe oSzczer- 
stwo“, „nikczemność*, lub przynajmniej „pro- 
ste kłamstwo“. 

Cała ta „odpowiedź* nie zbija jednak ani 
jednego twierdzenia, ale podnosi gwałtowne 
zarzuty przeciwko posłom ludowym. I tak 
zarzuca p. Stapiński, że posłowie ludowi w 
parlamencie nawet „marnych stu koron ro- 
cznie do skarbu stronnictwa nie wpłacali* | 
nie mogli utrzymać nawet sekretarza klu- 
bowego w Wiedniu. Na zarzut, śe nie umie- 
saosa? w „Przyjacielu Ludu* ertykołów i mów 
poselskich — replikuje p. Stapiński zargu- 
tem, ż6 „Żaden z posłów od dłużezego 
czasu ust w Izhienisotworzył". P. Bard- 
lowi mie zamieszczono artykułu w obronie 
„Pol. Tow. Emigracyjnego*, ponieważ p. Sta- 
piński „ekspozytury pruskiej za- 
chwalać nie mógł“. Reklamować posłów 
nie chciał p. Stapińaski dlatego, ponieważ „lud 
narzeka na niedbalstwo i lenistwo swych 
posłów”. Zarzut, że powierzył redakcyę „Przy- 
jaciela Ludu“ małoletalemu synowi, zbija ta- 
kiem twierdzeniem, „że na całym Świecie (!), 
u wszyetkich narodów (I), po wssystkie cza- 
sy () młodzież akademicka wywierała 
i wywiera prawie że decydujący 
wpływ (I) na kierunek polityką na: 
rodowej*..1! 


Dałszy zarzut, że sprzedał budowę kana- 
łów za Kkoncesyę bankową uważa p. Stapiń- 
eki za „tak potworne oszcozerstwo” (czemu 
w takim rasie mie skarży przed sądem? 
Przyp. Red.), śe — pisze — „chyba tych po- 
ałów Długosz przedtem uczynił nieprzyto- 
mnymi, zanim coś podobnego podpisali“. Za- 
pewnia dalej, że „pieniędzy ge eprzedaży kon- 
cesyi bankowej nie użył na własne wzboga- 
cenie się". „Hej panowie posłowie! — woła — 
Bóg was ciężko skarze «a moją straszną 
krzywdą i łzy moich dzieci*. 

Typową dla sposobu obrony p. Stapiń- 
skiego jest jego opowieść o pochodzaniu pie- 
niędzy na zakupno pisma brukowego w Kra- 
kowie. Z tego opow:adaoia sbsolutnie nie 
można się dowiedzieć, skąd te pieniądze po- 
chodzą, Piese najpierw p. Stapiński, że ma 
dużo strapień z „Przyjaciela Ladu“, że p. 
Długosz dał pieniędzy zaiedwie na 4 mion:ę- 
czny.żywot „Uazety Powszechnej”, że „prza% 
dwa lata pażarła „Gazeta Powszechna” 0- 
koło 170.000 koron i zdechła“ i żs p. Dłu: 
gosz nie chciał potem juź nic dać na żadną 
gazetę. 

„W styczniu — pisse p. Stapińzki — 
udało mi się pożyczyć 80 tysięcy Koron 

na zakupno połowy „Ii. Kur. Codz.“ w 

Krakowie. Nie zwracałem się już ant do 

Długosza, ani do Reya, bo się przekona- 

łam, że to daremne. Długoes raczył maie 

pleniądzini od rządu, ale ja takich pie- 
niędzy nie chciałem. Pożyczyłem od ob- 
cych ludzi za skryptem z 21 stycznia 

1913. Mam na to dokument I dwóch ży- 

jących świadków. Nie wymieniam ich je- 

szcze, bo sobie tego nie życzą, a za ich 
grzeczność nie mam powodu czynić wbrew 
ich woli. Piesiędzy pożyczyć Długosz nie 
chciał, ale za to był bardzo ciekawy Od 
kogo pożyczyłem. Odpowiedziałam mu 0- 
czywiście jakieś smyślone nazwisko” (ll). 


I takiem tłómaczeniam ma się sado- 
wolić opiola publiczna? Jacyś dwaj niewy- 
mienieni świndkowie podpisali mn skrypt... 
I to ma wystarczyć wobec zarzutu, że wziął 
pieniądza już to od Poppera, już to od „prze- 
ciwników politycznyeh* ? Opinia publiczna ma 
wierzyć w tajemniczych Świadków i tajemni- 
cze skrypta P! 

Cała obroBa p. Stapińskiego jezt dziwnie 
wykrętna, pozbawiona argumentów i napa- 
stliwa. Czy potrafi kogokolwiek przekonać ? 
Wątpić można; za mało jest ludzi naiwnych 
na dk a wśród polityków niema ich 
wcale. 


Serbski ucisk w Macedonii. 


(sh) Wiadomo, że Bułgarsy wydają raz 
w raz odezwy i brosaury wszalkliego rodzaju 
Es Bkargami na ucisk, dosnawany od nowe- 
go rządu serbskiego w Macedonii. Opiaia pu- 
blicena w Polsce — chociaż z Bułgarami sym- 
patyzująca — miała jednak wątpliwości, czy 
można im wierzyć na słowo; a rzecz to prosta, 
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Przebudzenie. 


(Prawa przedruku i przekładu zaatrzeżone). 


— Ta jednak zależność od żydów, ta 
niewola, jest dla nas „upokarzająca. Nie 
dość gnębią nas inni, jeszcze żydzi będą 
się znęcali nad nami! — poczerwieniał, — 
i jak tatus może mówić o tem talk spo- 
kojnie, godzić się z tym stanem rzeczy ? 

— Bo muszę, życie mnie nauczyło tego. 
Ileż to razy starałem się wyrwać kogoś ze 
szpon żydów, lichwiarzy, faktorów. Wbrew 
memu interesowi tłómaczyłem, wykazywa- 
łem straty, ruinę, nic nie pomagałem i zro- 
biłem sobie wrogów i z żydów i z ich ofiary. 
Nam brakuje poprostu zmysłu handlowego. 
Obserwuję to doskonale na moich dwóch 

omocnikach, na Reinhercu i Płachetce. 

baj uczciwi, zdolni, Płachetka nawet pra- 
cowitszy,Ssumienniejszy w wykonywaniu po- 
leceń, i cóż z tego? Jeśli idzie o zrobienie 
interesu, o zasięgnięcie informacyi, o obro- 
tność i szybkość decyzyi, zawsze i we Wszy- 
stkiem Reinherc go uprzedzi. On w lot zro- 
zumie sprawę i nada jej właściwy kierunek. 

— To wyjątek. 

— Nie, to reguła! I dlatego jestem pe- 
wny, że Liński upadnie i na naszym grun- 
cie nie ma co robić. Nie dostanie żadnej 


posady, nie będzie miał kredytu i musi 
wyjechać gdzieś, daleko, ażeby zacząć nowe 
życie. 


hGwiazcdke 


— [I wszystko to przez żydów ! —zawo-|cymi przybyszami, najazdem. Od nich na- 
łał Janek podrażniony. — A wie tatuś, te-|uczywszy się ich sztuki wojowania, pobi- |tał Chaskiel, — jakby on obliczył, to onby 
raz nic a nic nie rozumiem, jak może ta-|jemy ich, własną ich bronią. 


tuś trzymać u siebie żydów, chwalić żydów 


chleba i zarobku, bo naraził się żydostwu! 


— Nu, ale dlaczego on nie liczy? — spy- 


zaraz potrzebował uciekać. A możeby mu 


tu: lić ży — Dziękuję za ten optymizm dalekiej |napisać taki anonim, obliczyć mu wszy- 
i ich popierać! Więc Polak, musi uciekać, | przyszłości, nic to mnie nie pociesza, — |stkie straty i powiedzieć co jego czeka, jak | 
emigrować ze swego kraju, nie znajdzie! rzekł Janek z ironią; — trzeba zaraz, z miej-|on tu zostanie. 


sca rozpocząć walkę z nimi, a nie czekać, 


— Chąskiel, Chaskiel, ja bardzo się boję, 


Czy to nie ohyda!? Czy krew się nie bu- aż nas obedrą do koszuli, a i tę nam [że ty rozum tracisz! Czy ty nie rozumiesz, 
zdejmą. Tadek ma słuszność i ja pójdę za|co to jest list? Co to dokument? Czy ty 
— Nie jesteś moim spowiednikiem, — | nim. ago" 
— No, no, uspokój się... idź się prześpij, |minału? Ty rozpowiadaj, i ja, i my wszy- 


rzy? Czy tej hańby nie odczuwa tatuś? 


uśmiechnął się, — byłem kiedyś inny, może 
gorętszy od ciebie i Lińskiego, ale życie 
jest nauczycielem wprawdzie twardym 
i bezlitosnym, ale praktycznym. 

— I niema rady na to? — spytał Janek 
z prawdziwym żalem, — nie widzi tatuś 
sposobu wyzwolenia się z niewoli ? 

— I owszem, to zapewne kiedyś na- 
stąpi, ale ani ja tego dożyję, ani ty. Do- 
piero gdy niebezpieczeństwo zalewu zajrzy 
w oczy, gdy zaczniemy tonąć, przebudzi się 
naród cały. Tu wysiłki i praca jednostek, 
ich poświęcenie się nawet, nic nie pomogą, 
nie naprawią, a przeciwnie zaszkodzą współ- 
życiu zgodnemu. Dopiero, gdy wszyscy sta- 
niemy w jednym szeregu, wówczas zła- 
miemy może ten pierścień żelazny, który 
nas gniecie i dusi. 

— Tak, ale zanim to nastąpi kiedyś, 
kiedyś, oni nas zjedzą i wykupią. Domy 
po miastach przechodzą do nich, handel 
w ich ręku, przemysł również, ziemię wy- 
kupują i będziemy paryasami w kraju wła- 
snym. Naprawdę ma Się ochotę wygnać 
ich, ale całkowicie, bez litości i wyjątków. 
To był szatański pomysł, skanalizowania 
wszystkich żydów nad Wisłę. 

— I to Janku minie. Żydzi nie mają 


żadnej siły asymilacyjnej, będą zawsze ob- | głupi. 
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sen uspokaja i usuwa rozdrażnienie. 


XI. 
Aronka nietylko ojciec pochwalił i uca- 


chcesz, żeby ciebie złapili i wsadzili do kry- 


scy, że jemu przytrafiło się nieszczęście z to- 
warem, że on nie może tracić, to on sprze- 
daje wszystkim taki paskudny, śmierdzący 
towar. Czy ty mnie zrozumiałeś ? 

— Ja to wiem, — zaśmiał się, — to nie 


łował za okazany spryt, ale dał mu nawet|jest zła myśl, a może ty masz jeszcze coś 


trz 
takiego mądrego syna. Zaraz uświadomił 


kopiejki i był bardzo dumny, że ma|dobrego ? 


— Dlaczego nie? ale ty wiesz Chaskiel, 


swych sąsiadów żydów, że jego domysł był|jże nawet cebuli za wiele, to szkodzi, czy 
sprawiedliwy, gdyż sam Liński chwalił się, |nie tak? 


iż to za jego poradą gospodarz nietylko nie 


— Może i tak, ja nie gotuję, — zaśmiał 


uląkł się grożby trzech lokatorów, ule na-|się, — od tego kucharka i żona. Nu, a jak 


wet podwyższył im komorne. 


ty myślisz Joś, czy jemu znów popsuć to- 


Martwiło go jednak, że Lihski nie tak|war? 


bardzo odczuł zepsucie towaru, i to tyle 


towaru. Czy on ma tyle pieniędzy, czy taki |lew, 
głupi i nie umie rachować? W tej wątpli-|l cz 
wości poszedł do Josia, i opowiedziawszy | kłódk 


spytał, jak on rozumie ten interes i dla- 


— Chaskiel, ty nie bądź taki odważny 
ciebie może spotkać nieprzyjemność. 
ty myślisz, że oni zosławią tę samą 


ę? 
— Aj, Još! Ty taki mądry, ale ty nie 


czego Lihski nie zląkł się, kiedy powinien |znasz gojów. Goj straci dużo na pijaństwo, 
to zrobić i jak najprędzej wyprowadzić się|na karty, na dziewczynę, ale pożałuje gro- 


z niebezpiecznego miejsca. : 
— Chaskiel, — odrzekł Joś spokojnie, — 
czy ty nie wiesz, że każdy goj ma twardą 


głowę? On się jeszcze nie obliczył, on nie | drugi raz, 


skalkulował, ile on traci? Jemu się zdaje, 
że towar stracił, nu towar nowy kupi, a co 
on stracił procentu, tego on nie liczy, 


poleca swoje wyroby firma 


L. MAK 


sza na to co trzeba do zabezpieczenia. Kłó- 
dka dobra, niech ona zostanie, a jak raz 
przyszedł złodziej, on będzie się bał przyjść 
Czy nie takie myślenie gojów ? 
— Czy ja wiem? 

— Nu, Još, załóżmy się, że zostawią? 


bo | Dobrze ? 


oże i zostawią, a może to będzie 


SKÓRZ 


podstęp ? Może oni tam zaczekają i napadną 
ciebie ? 

— A od czego jest Aron? Icek? jego 
żona? dzieci? Oni pilnują. Jak on złoży 
nowy towar, to jak będzie noc, ja mu zro- 
bię to samo i ucieknę do Arona, nu, i kto 
mnie złapie? Stróż w bramie śpi, bo dla- 
czego on nie ma spać, jak cały dzień jest 
na nogach? 

— Ty zrobisz jak chcesz, ale ja się boję. 

— Ale ja się nie boję! — zaśmiał się 
Chaskiel, — ja muszę dochodzić mojej krzy- 
wdy i jemu koniec zrobić. Czy reb Jan- 
kiel nie powiedział tego ? 

— Chaskiel, ty wiesz, co ja ci powiem? 
Ty bądż ostrożny i chytry jak wąż, to on 
ciebie nie złapie, ale ja bałbym się, a ty 
nie ? 

— Dlaczego mam się bać? Nu, a kto 
Lelicki? Ja wiem, że om ma kantor na Je- 
rozolimskiej, ale kto on? 

— Ja nie wiem, ałe ja się dowiem, ty 
potrzebujesz spać spokojnie. 

Na drugi dzień pod wieczór, Joś uśmie» 
chnięty, z fajką w rękach, bawiąc się cy- 
cełesami zaszedł do sklepu sąsiada i spytał: 

— Chaskiel, czy ty wiesz, kto Lelicki? 

— Skąd ja mam wiedzieć? 

. af To ja tobie powiem. Lelicki to tak 
jak nasz, u niego rządzi wszystkiem Jan- 
kiel Reinherc. Nu, co? ~ » 

— Reinherc? Czy to syn Borucha z Dzi 
kiej ulicy? 

— Ten sam. On się ożenił z córką Ne- 
stenowera z Nowowiniarskiej i on ma sklep. 
na Marszałkowskiej z koniekcyą damską 
Aj, jaki to sklep! Okno takie szerokie jak 
dwoje drzwi, nu a drzwi! 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


FABRYKA KUFRÓW, WYROBÓW 


ANYCH I GALANTERYJNYCH 


Kraków, ul. Floryańska 81 


(dom własny). 
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szukając poparcia. Opozycya robi to jawnie, a 
klika magistracka cichaczem wedle wypróbo: 
wanej taktyki, W każdym razia tylko żydai 
na tem zyskają i podczas, gdy dzisiaj na 36 
radnym mamy 3 żydów — niezgoda i brak 
mieszczańskiej rosumnej organizacyi spowoda- 
je, że wejdzie conajmniej $ żydów do Rady 
miejskiej. Największe zabiegi czynią sctynkarze 
i rzeźnicy. Wybory odbyć się mają 15 b. m. 

Waine zgremadzenie Tow. Bursy Im Stefana 
Baterege w Wadowicach odbędzie się w bo- 
dynku Bursy 18 bm. o gods, 6 wieczorem, a 
w razie braku odpowiedniej liczby Gsłonków 
o godzinie wpół do 7 bez względu na ileść o- 
becnych. 

Z pracy ludowej. Piszą do nas x Tarnowa: 
Tygodnik polityczno ekonomiczny p. t.: „Lud 
katolicki“ ukaże się tn w scbotę 18 b. m. pod 
redakcyą ks. Dra Lubelskiego, Nowy ty 
godnik przaxnsczony dia ludności wiejskiej po 
wiata tarnowskiego przedewszystkiem, red:go- 
wanym będzie w du-hu ketolicko - narodowym. 
Jednam z zadań „Luda katolickiego" - bądsia 
przeciwdziałanie prądom radykalnym i nia 
zdrowej agitacyi, uprawianej pzez gazety i 
zwolenników Stanińszczysny. 

Rocznicę powstania listopadowego uozeit 
„Sokół IL" w Tarnowie wspólnie za związkiem 
strzeleckim uroczystym wieczeram, który Śolą- 
gnął do sali „Sokoła I.“ dawno niewidsianą 
liczbę publiczności. Doborowy program wieczor- 
ku wyzonany został zrtystycznia, Zawiódł ja- 
dynie poseł Tetmajer, wskutak czego odpadło 
słowo wstępna, które miał wygłosić poseł ziemi 
krakowskiej. Na program zlożyły się chór to- 
warzystwa muzycznego pod batutą dyr. Isako- 
wicza, Śpiew solowy pp. Hendrlchówny i Lndwi- 
ga, Kwartet smyczkowy i dekl:matya artystki 
teztru p. Łuszczkiewiczówny. Całość programa 
wywarła nastrój podniosły. 


nierzu tałaczu*, z liustracyą muzyczną na tle 
autentycznej również melodyi staropolskiej. P. 
Waclaw Nowakowski, artysta teatru miejsk!e- 
go w Szeregu utworów poetyckich wygłosi 
wiersz Berangera o Księciu „Józefie Poniatow- 
skim. 

Lód miejski. Wczoraj odbyło się posiedzenie 
Kemisyl administracyjnej pod przewodnictwem 
wiceprezydenta m. Dra Szarskiego. 

Komisya wysłuchała sprawozdania nacze!ni- 
ka Administracyi akcyzy o roawoju fabryki loz 
du, poczem — ze względu na zamknięcie ra- 
chunkowe, wykazujące niedobór, podrożenie ro: 
botnika, wągia itp. — uchwaliła uregulowanie 
cen loda sztucznego od 1 stycznia 1914 a mia: 
nowisie: 

Zarząd fabryki ma pobierać za słap lodu 
(25 kg) loco rzeźnia po 44 h; za słap lodu 
(25 kg) z rozwozem dostarczany przedsiębior" 
com i przemysłowcom bez rąbania po 60 h; 
wresacie za słup lodu (25 kg) z rozwozem w 
detalicznej sprzedaży osobom prywatnym takża 
z rąbaniem po 72 h względnie za pół słupa 
36 h, a za ówieró słupa 18 hb. 

Nestępnie załatwiła komisya cały szəreg 
spraw administrasyjnych, dotyczących  rzaźoi 
miejskiej i osobistych dotyczących funkcyona- 
ryusków akcyzowych. 

Dręczenie koni. Piszą do nas z miasta: 
Ostatnia gołoledź była przyczyną licznych upad- 
ków koni, szczególnie na ulicach aafaitowanych, 
nigdy nie posypywanych u nas piaskiem, a nad 
to przyczyną dręczonia zwierząt posiązowych, 
w nieludzki sposób przez wcźniców za to, iż 
ślizgając się, nie mogły uciągnąć wozów, zwy- 
kle przeładowanych. 

Przodowali woźnice węglarscy. Co chwilę 
widzieć było można unieruchomiony wóz z wę 
glami, słyszeć dzikie okrzyki woźniców i be- 
styalekie bicie zwierząt bezbronnych, niemogą- 
cysh w takich warenkach podołać ciężkiej 
pracy. 

Policya powinna baczniajssą zwrócić uwagę 
na te praktyki woźuiców i pociągać ich do od- 
powiedzialności za nadużycia, 

Pożary. Onegdaj spalił się w Dąbiu barak dla 
robotników. 

Przy ul Dwernickiago 1. 5 wybuchł dziś rano po- 
żar w mieszkaniu Cipsa. Straż ogień ugasiła. 

Andrzej Mateja został wczoraj aresztowany za 
kradzież palta w domu zajezdnym Rosemstocka przy 
ul. Pawiej. 

Pogoda. Dnia 11-go grudnia termometr äs- 
szadi od -+ 2'9 do-|- 35 O, -- barometr pod 
nosił się. 

Dnia 12 grudnia o goduinie 7 rauo star 
batometra 749'1 mw, — termometru — 17 © 
wiatr 1 zachodni,! 

Stan pogody w Zakopukom. (luformacya 
krajowego Zwiąsku turystycznego). Dnia 12 
grndnia o gods. 7 rano, —  Oiepłota naj- 
wyższa — 3'0 Oels, najniższa ——-, Oiśnienie 
powietrza —.—, Wiatru niema, posępnie, Śnieg 
suchy. Prognoza: w górach śnieg mokry. 


że nikt mie chciał krzywdzić w danym razie| pięć (szósta jest katolicka) w ostatnich osa- 
Serbów nieusprawiedliwionemi zarzutami, Te- | sach stale usuwają pracujących w nich do- 
mu wakanłu się opinii należy jednak poło-|tąd Polaków, powierzając zajmowane przez 
p żyć koniec i oświadczyć się z całą stanow: |nich posady żydom. Dyrektorami wszyst- 
czością po stronie bułgarskiej. kich pięciu fabryk gą już dziś żydzi, a inńe 
Możemy wziąć na siebie odpowiedzia|- | niższe posady coraz szybciej zajmować za- 
ność za twierdzenie, że Serbowie są gnębi-|częli żydzi, którzy do opanowanego coraz 
sielami, znęcającymi się nad pokońanym Bul- | więcej przes żydów przemystu cukrownioze- 
garem. Do wiadomości ogółu polskiego po-|go masowo się garną. 
dajemy na razie, serbskie „prsepisy dla za-| W obce ręce. „Dziennik Kijowski“ dono- 
pewnienia bezpieczeństwa publicznego w kra- |si, że p. Mieczysław Zalewski sprzedał Ban- 
A Jach zdobytych“. kowi włościańskiemu majątek Dołgowce na 
Dia stanowiska rządu serbskiego, AREA Podolu, 
cego się skąd inąd opinią tolerancyjności, są 
one bardzo chiarite aty diie. Wśród ludno- Z Prus Zaochodnioh. 
ści tych zdobytych prowincyj Serbowie są Preees posła polskiege z redaktorem nle- 
w mniejszości. mieckim. „Dans. Naueste Nachrichten“, pismo 
W „Starej Serbii“ (tj. w północnej części| na wskróś hakatystyczne, umieściły przed mniaj- 
Macedonii) w ostatniem dwudsiestoleciu za-| więcej trzema miesiącami korespondencyę, ja- 
panował prawie wyłącznie żywioł albański, |koby poseł X. prob. Dunajski z Lipussa 
także w tych częściach Macedonii, które Ser-|nadażywał swej czynności jako duszpasterz, w 
bii przyznał pokój bukareszteński, przewaga | celu polsxczania swej parafii. W elaboracie tym, 
liczebna jest po stronie ludności bułgarskiej. | zarzacono X. D., że agituje przeciw „Krieger- 
Dla zapewnienia sobie uległości tej Świeżo |forajnowi*, odmawia kupcom niemieckim od- 
podbitej ludności, wydał rząd serbski szereg | biorców, nadużywa do tego nawet ambony, że 
przepisów, przygnających niezmiernie szeroką | wydalił kościelnago, ponieważ córka jego za 
władzę policyi. Wystarczy bowiem, aby wla- |trudaioną była u kapsa niemieckiego, dalej 
dze policyjna uznały kogoś sa buntownika, |miał nakazać zamurować drzwi, wychodzące w 
aby niedogodna ta osobistość została usu-|stronę oberży niemisckiej itp. rzeczy. X. poseł 
nięta w krótkiej drodze na mocy wyrokujD. wytoczył redakcyi rzeczonego pisma proces. 
władz sądowo-administracyjnych, przyczem Obrady toczyły się w ubiegłą sobotę przed 
spotkać ją meże dotkliwa kara, jak uciążliwe | sądem ławniszym w Sepotach. Oskarżony red. 
diugie więzienie, przymusowe ciążkie roboty, |Sandsr podtrzymywał na sądzie swa zarzuty, 
a nawet kara śmierci. wobec czego sąd sprawę odroczył ; zawezwanych 
Na podstawie jedynie podejrzenia, iż ktoś | zostanie około 40 świadków, Proces zapowiada 
ukrywał takiego buntownika, całe rodziny,| się nader ciekawie, 
nawet całe gminy mogą być przesiedlane, po- i 1 
szczególne zaś jednostki podlegają surowym Z emigracy!. 
karum. A więc długoletnie więzienie, roboty 0 mundury sokole, Najwyższy sąd admini- 
przymusowe, kara Śmierci — oto miłe per-|strzcyjny w Rxaszy niemieckiej zniósł zakaz 
apektywy, jakie rząd serbski stawia przed |noszenia mandarków sokolich na publicznych 
oczy swym nowym poddanym. występach. — Swego czasu z okasyi zabawy 
W przypuszczeniu sapewne, iż ludność | polskich harcerzy w Bochum tamtejszy prezes 
świeżo udobytych ziem składa się przeważnie | policyi chciał udzielić pozwolenia tylko pod 
s rozbójników, wskrzessa też dzisiejszy ra-| warunkiem, że biorący w popisie udział S”koli 
dykalny rząd serbski ustawę o rozbójnikach |nie wystąpią w swoich mandarkach. Pan Bə- 
z r. 1895, wydaną przes Milana Obreno-|resiński, prazes „Sokoła* w H.ras, zaprotesto- 
wióa, a służąca mu głównie, jako środek |wał przeciwko temu zakazowi u prezesa rea- 
do walki z radykałami. jencyi w Arnsberg, który jednak stanął na 
Przyszłość pokaże, czy te nowe drakoń- | stanowiska prezesa policyi w Bochum. Wobec 
skie postanowienia, wydane dla Starej Ser-|tego za staraniem p. Barexzińskiego, sprawą 
bii i Macedonii, doprowadzą rząd serbski do| zajął się najwyższy sąd administracyjny, który 
pożądanych rezultatów. zniósł zakaz noszenia muudarków sokolich. 


Dia ilustracyi bezmiernej surowości, jaką 
tchną serbskie zarządzenia „dla sapewnienia CO 


bezpieczeńst dobytych ziemiach*, przy- 

taiamy a not wzh paragrafów,  - |B, Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków. 
$ 3 orzeka, iż w rasie, gdyby osoby, któ | wynajmuje i sprzedaje pierwszerzędnych fa- 

re policya uznała sa winne buntu, „spełniły bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 


jakiekolwiek bądź przestępstwo, podlegają | za gotówkę lub na spłaty nawet dwudsiesto 


one karze śmierci*. miesięc b zki. 
W rasie dobrowolnego oddania się oskar- PROF ZM BLO 


żonych w ręce władz, kara śmierci może być 


Z dziedziny wojskowości. 


Francuskie manewry forteozne. Francuskie 
dzienniki fachowe donoszą, że fcancuskie mini- 
sterstwo wojny postanowiło przeprowadzić w 
roku 1914 manewry fortaczne na wielką eksłę. 
Podezas tych manewrów przeprowadzone będzie 
także ostra strzelanie batery] fortsoz nych, ko- 
satem półtora miiiona franków. 

Z armii tureckiej. ZKonstantynopola 
donoszą, że szef niemieckiej misyi wojskowej, 
gen. Liman von Sanders mianowany zo- 
stał dowódzeą I korpusu armii tureckiej oraz 
członkiem najwyższej rady wojennej, istniejącej 
przy ministerstwia wojny. 

Także inni oficerowie niemieccy, należący do 
misyj, otrzymać mają rozmaite dowództwa w 
armil tureckiej. 

— Szefam sztaba generalnego mianowany 
został Hadi bnsza, jego zastępcą Zia basza. 

Nowa kartaczowniea angielska W abiagłym 
tygodnia — jak doaoszą z Londynu — odbyły 
się n» placu ćwiczeń w Bisley interesujące 
próby z kartaczownicą (karabinem maszyno- 
wym) nowej konstruksyi, przy której nie woda, 
lecz powietrze ochładza lafę. Kartaczownica ta 
albo Spocrywa na trójnogu, albo też mołe być 
noszoną ną ramienia a jej mechanizm jast o 
tylo udoskonalony, ża może dawać 800 strza- 
łów na minutę. 


Zmarli. Kaziaiera Szlach tówna, uczenica 
Il. kursu miejskiej szkoły przemysłowej, prze- 
żywszy lat 17, zmarła dnia 11 bm. Wyprowa- 
dzenia zsłok na miejsca wiecznego spoczynku 
odbędzie się w sobotę 11 b. m. Nabożeństwo 
żalobne odprawiono zostanie w poniedziałek o 
godz. 8 rane w kościela OO. Franciszkanów, 


Powszechne wykłady uniwersyteckie 
w Krakowio. 
W auli L szkoły realnej przy ul. Studenckiej, godz, 
6 wieczorem. Wstęp 10 h, 
(Program na grudzień). 
Dnia 11, 18, 15, 16, 17, 18, 19, 33 grudnia : 
Prof. Jan Paczowaki: Ruch falowy w materyi 
| w eterze (z deświadczeniami — 8 godz.). 


ze świata. 


Arsenał obstrukcyjny Rusinów. „Jeden z 
współpracowników „N. Wianar Tagebl>ttu" udał 
się do lokala klabu rashiego i tam pokazy 
wano mu arsenał obstraksyjny przsygetowany 
na wszelki wypadek. Jeden z ruskich posłów, 
który bawił w Paryka na studyach, k:t pił w 
znanym domu towarowym „Au aeii a- 
parat, ałatwiający w nadzwyczajny sposób ob- 
strukeyę. Nabył mianowicie za 120 fr. model Pała ly w o" 
aparatu, którego używ»ją turyści w Pirenejach, | inora, 7-0 Juan“, dramat w 3 akt. T, Rit- 
gdy zabłądzą i chcą na większą odległość dać 
znać o sohie, Aparat ten nosi się na plecach, 


Repertuar teatru miejskiego 


Sobota. „W jaskini Iwa“, komedya. w 3 aktach 
M. Hennequin'a i Pawła Bilhaud, tłum. Jarosław Pie- 
jak tornister, w kieszeni zaś nosi się sA AW Leia BODO * sięz kah KAR 
bateryę, dostarczającą prądu do aparatu... . 4 p zef*, -—— „Kazanie 
parat sprawia tak prieraźliwy hałas, iż można TPLA na tlə obrara J. Matejki. Oeny zalżone do 
poprosta oszalvó. Oprócz tego mieli Rusini pa- Niedziela wieczór. „W jaskini Iwa“, 
zony, kiika trąbek antomobilowych. Wobec spra Poniedziałek. „Pani prezesowa*, 
wosdawoy „N. W. Tageblattu* urządzono próbę | «memmun 
instrumentów, próba wypadła tak dobrze, łaj] |. aa a 


zamieniona na 10-cio lub 20-letnio więsienie, Precz z towarem pruskim | p sprawozdawca uciekł co rychlej“, i H 
„O ile sąd uzna tę zamianę sa możliwą“. Kupujcie tylko u carrada Echa zajść w Saverne. Zə Strassburga do- 0 nowy cennik drukarski, 
4 przyznaje władzom prawo przesiedla- 7 Kronika 7 amiejscowąa. noszą : Wozeraj odbyła się tu rozprawa wojsko- Ze zwiąsku właścicieli drukarń  Galicyi 


wo- sądowa przeciw trkem rekrntom, oskarżoe 
żonym o to, ża znane przemówienie porucznika 
Forstnera opowiedzieli dziennikarzom, O- 
akarżeni zostali skazani na więzienie od 3 do 
6 tygodni. 

Reforma oerkwi prawosławnej w Rasyl. — 
Z Petersburga donoszą, ża komisya, Która 
przygotowywa!a projekt reform cerkiewnych, ma 
jący być przeńłożłonym powazeshnama ś>dorowi 
'roByjskiomn, Jaki zbierze się w roku przyszły n,' 
ukończyła już awe przoa, 


nia rodzin tych buntowników, którzy nie 


stawią się przed odnośną władzą w przecią- A WaS E 
gu dziesięciu dni po ogłoszeniu postanowie" KRO R |. F [2 
mia policyi. „Również mogą być wysiedlani SASA A 


mieszkańcy domów, w których stwierdzono j 
obecność osób uzbrojonych lub wogóle prze- . Kraków 12 grudnia. 
stępców*. KALENDARZYK ASTVRONOMIOZNY. Wschód 


Według $ 12-go uszkodzenie ulic, dróg i| słońca rozpocznie się jutro o godzinia 8 minut 04; 
placów, spełnione 8 premedytacyą, a naraża- | szchód przypada o godzinie 3 minut 36 dłagość dnia 


jące na niebezpieczeństwo zdrowie 1 życie © KALENDARZYK KOSOIELNY, Jutro w sobotę 
innych ludzi, pociąga sa sobą Ksrę 15 letnich | Łucyi i Eug., pofutrne w niedzielę Izydora. 


zachodniej otrsy mujemy następujące pismo: 
W pismach krakowskich umieszczono 
„Sprostowanie“ Stowarzyszenia Drukarzy 
„Ognisko“, na co w odpowiedzi prosimy Szan. 
Redakcyę o umieszczenie co następuje: 
Stanowisko nasze zasadnicae, zajęte w 
komunikacie „Nowy cennik drukarski* w 
oałości podtrzymujemy. Że jednak łamy 
dzienników politycznych nie mogą służyć do 
polemiki szczegółów fachowych, odpowiemy 
na polemikę „Ogniska“ obszerniej drogą 


Uroczystości jubileuszowe. Piszą do nas z 
Wojnicza: 

Dnia 28 ub. m. odbył się w sali tut. Tow. 
„Sokół* uroczysty „Wieczorek ku uczszeniu 
1600 letniej rocznicy edyktn medyolańskiego*, 
Wieczorek zagaił piękaą przamową X. WŁ Kau- 
ropatwa. Starannie opracowany odozyt na 
temat xnaczenia edyktu medyolańskiego dla 
świata chrześńcijańskiego, wygłosiła p. W. Fa- 
XÓwWna, kier. Szkoły. Chór nanczycielski (przy 


cięśkich robót, jeżeli zaś działanie takie nie AL Mei ta historyczneg> dnia 13 bm. o| Y5Pćłndsialo p. Woźnika) odśpiewał „Łódź Pio- Projekt komisyi brzmi w streszczenia, jak inną. Tutaj tylko chcemy odeprzeć sarsut, 
miało złośliwych zamiarów, kara się reduku- a Świetzaton w Gli b sikory Eat trowa* i „Hymn Jozuego”. Na oręść muszykalną | następuje: żeśmy wcale na memoryał o drożyźnie nie 


Najświętszy synod składa się s 12 meiro- 
politów, arcybiskupów Í b Bkapów ; praowodni- 
czy mu patryarcha. — Metropolici są atałymi 
członkami synodo, biskapi zaś się zmieniają 
Synod jast najwyższą władzą cerkwi rosyjskiej, 
która rozstrzyga we wszystkich sprawach, które 
nie podpsdają pod kompetencyę soboru, podlega 
tyiko carowi i jeat najwyższą władzą sądowo- 
carkiewną. Wykoneje on nadzór nad wazyst» 
kiami sxkołami cerkiewneini, oras nad wyda- 
wnictwom ksiąg treśsi teologicznej. 

Dalej, dotychczysowy zakres władz eber- 
prokurat»ra synoda będzie znacznie ograniczony 
i przejdzie na patryarchę, który będzie wprost 
z oarem narsdzał się w sprawach cerkiewnych. 
Oberprokuratorowi, który odtąd nie będzie po" 
sladał rangi ministra,  posostawionem so- 
stanie załatwianie kwestyj prawnych, oraz pro- 
wadzania kancelaryi synodu. Natomiast patryac- 
cha nie będzie człdnkiera rządo, który odtąd 
niema wcale wywiersć bezpośredulego wplywu 
na tok spraw cerkiewnych. 

Charakterystyczny okólnik. Kurator char- 
kowskiago okręgu nankowego wydał okólnik 
do dyrəktorów sakół średnich i inspektorów 
szkół ludowych, zalecający stanowczo „uprzejme 
i poprawne postępowanie z osobami godnemi 
szacunku Bzczezólnie zaś z kobietami“. 

Rząd japoński a kwestya religij. Jak wia- 
domo, rząd japoński zwołał w roku ubiegłym 
przedstawicieli wszystkich trzech religij wyzna- 
wanych przez Japończyków, a mianowicie bud- 
dyzmu, ssyntoismu i chrystyanizma, celem ob- 
myślenia wspólnej podstawy relig Jnej, na pod 
stawie której możnaby wpływać skutasznie na 
etyczne wychowanie narodu japońskiego. Za- 
miar ten jednak znalozien'a wspólnej podstawy 
nie dal sią urzeczywistnić, co zresztą łatwem 
było do przewidzenia. 

W początkach listopada br. rząi japoński 
zwołał ponownio przedstawicieli wymienionych 
religij, ləcz odnośne konferencye odbyły się z 
każdym z nich z osobna, Wynik ich jest o tyle 
tylko znanym, że przedstawiciele chtystyanizma 
zażądali, aby dzieci chrieścijańskie, uozęszcza- 
jące do askół, nie były zmuszone odwiedzać 
świątyń szintyjskich i aby bonzom odebrano 
przywilej odwiedrania więźniów. 

Podróż samochodem wzdłuż Afrykl podjął 
z Kapstadtu porucznik armii aagie'skiej Kel- 
sey, który zamierza dotrzeć do Aleksandtyi 
w ciągu dni 120. Jeże'i mu się uda to przed 
sięwzięcie — to rekord niemieckiego poruczaika 
Graetza, który w samochcdzie przejechał 
Afrykę ze wschodu na wschów, zostanie przez 
Anglika pobity, samochód z1ś okaże się joazcze 
raz więcej wohikałem, dla którego niema prze 
szkód komunikacyjnych, nawet w krajach zu- 
pełnie cywilizacyi pozbawionych. 


odpowiedzieli, a dodatku drożyżalanego nikt 
z robotników nie otrsymał. 

Stan faktyczny taj sprawy był taki: 

Z początkiem grudnia 1911 roku walosło 
Stowarzyszenie Drukarzy „Ognisko* do gre- 
milum stowarzyszenia w Krakowie memoryał 
wskazujący na wielką drożyznę i odwołują- 
cy się do względności naszej, oraz proszący 
o przyznanie dodatku drożyźnianego. Była 
to prośba, bo wobecugody cennikowej, trwa- 
Jącej do Końc 1913 r. œ automatycznemi 
podwyżkami (a najbliższą właśnie z począt- 
kiem roku 1912) żadnego obowiązku właści- 
ciele do robienia „dodatku“ nie mieli. 

Równocześsie taki sam ruch o dodatek 
drożyźniany zainicyowano ze sfer robotni- 
ków drukarskich w całej Austryi. Aby nie 
robić różnić w płacach pojedynczych krajów 
sprawę tę wziął w ręce „Związek państwo: 
wy właścicieli drukarń* i sawarł dnia 9 
grudala 1911 r. s organizacyą robotników 
t. zw. ugodę drożyźnianą, którą wydruko- 
wały wssystkie pisma drukarskie. Ugoda ta 
przyznała towarzyszom w zamian za pewien 
udział pryncypałów w biurze pośrednictwa 
pracy a towarzyszy w radzie honorowej, 
mającej regulować stosunki konkurencji 
nieuczciwej w przemyśle, dodatek 1 — 2 
koron tygodniowo dla każdego towarzysza 
od 1 stycznia 1912 r. 

Pryncypałowie krakowscy poszli dalej po- 
nad ugodę ogólną w całej Austryl i nie sko- 
rzystali « zastrzeżenia, że podwyżka nie do- 
tyczy tych, którzy już ją wciągu ostatniego 
półrocza r. 1911 otrzymali, uchwalsjąc pod- 
wyżkę dla wsystkich bez wyjątku, co też 
solidarnie w Krakowie praeprowadzono. 

(Na końcu owej drukowanej ugody ogól- 
nej austryackiej umieszczoao uwagę: „Orga- 
nizacya robotnicza zobowiązała się postarać, 
aby aż do końca ugody cennikowej, tj. do 
końca r. 1913 panował zupełny spokój i po- 
rządek w zakładach“. Jak dotrsymano tego 
przyrzeczenia, to świadczy bierny opór i nie- 
pokoje w drukarniach wiedeńskich, które 
zmusiły właścicieli do wydalenia dotąd ponad 
1000 robotników). 

Krakowscy pryncypałowie sądzili, że sko- 
ro w całem państwie wspólną ugodę dro- 
żyśalaną zawarto, temsamem sprawa memo- 
ryału jest załatwiona. 

Tymczasem towarzysze krakowscy uwa- 
żali, ż3 jedni z całej Austryl mają prawo żą- 
dać dla Krakowa jeszcze osobnego dodatku 
drożyźaianego. Żądanie to winno było być 
odrazu odrzucone, a jeśli się to nie stało, to 
wyłącznie deięki xgodnemu i życzliwemu 
mimo wszystko stanowisku kierownictwa na- 
szego Związku. Przewodniczący nie prsed- 
kładając dalszych żądań kolegom, bo byłyby 


je do 5 lat. E 
Według $ 16-go „osoby, które, znając Porządek dsieńny : Dr Feliks Koneczny : „Spuści- 
przestępcę, nie doniosą o nim władzom, pod- | zna haukowa Aleksandra Jabłonowskiego”. Dr Sta- 


, u |nisław Turowski: „Antoni Małecki, jako gramatyk 

„sle Seine aab ae nic: i historyk literatury”: „De Roman Grodeoki: „Antoni 
. r A 

robót do 6 miesięcy więzienia za wszelkie MER z, s Ei 4 boro, zabranić walne Kon- 

sprzeciwienie się słowem lub czynem urzę-| sregacyi pp. nauczycielek krakowskich w sali kon- 


i acyjnej przy kościele św. Barbary. 
dnikowi w cząsie spełniania przez Riego groga yine) paT SA tanina jae EU Eaa 


czynności służbowych, bez względu na to, f = dkadkie ah w śdkóło JE bia! w męża 
„jak nieznaczne-by było spełnione przestęp- dka: vA Sadiiyciel:* osk. (eria kursu P, 
stwo“. wego <„parter). 
Organizowanie stowarzyszeń, mającyoh -:— --——- 
na celu wystąpienie przeciw rządowi lub Z teatru miejeklego. Sobotnia krotochwila 
sprzeciwianie się władzom, podlega według znanej spółki aatorskiej M. Henneqaln'a i P, 
8 e karze 20-letnich ciężkich robót. Bilhaud „W jaskini Iwa“ pobudza do tak zer- 
§ 22 orzeka, iż udział w nielegalnem decznej wesołości, że powinna zdobyć sobie ta- 
zgromadzeniu NOTORA mężnie anie Tai: kie same powodzenie Jak ulubiona krotochwila 
dą się na wezwanie władz, pociąga karę tego E AAN aatora:. „Pani prozesowa*. Hen- 
więzienia do dwóch lat. negnin tak umiejętnie sp'ętrza sytuacye jedne 
Te „przepisy“ bezpieczeństwa publiczne- | zapawniejsze od drugich, tak zręsanie żongloje 
go są aż nadto wymowne. dowcipem i tak szczerą posiada tajemnicę ko- 
Obok tego zwracamy uwagę na oglosgo- mizmu, że można go istotnie nazwać „mistrzom 
ny w grudniowym zeszycie „Swiata Sło- farsy*. Główae role w nowej jego krotoshwili 
wiańskiego* list X. arcybiskupa konstanty- ebjęli pp. Kamińska, Paneewiczowa, Siemaszko, 
nopolitańskiego Miro wa, stwierdzający, że Bończa, Noskowski, Nowskowski Zyg. i w. i. 
wszystkie misye katolickie w Macedonii są XII. wieczó kla E ektra“ Sofoklesa 
rozpędzone, a szkoły popalone. z p. Wysoską a ta pojawi s'ę dnia 
Barbarzyńskość, pór by zaied dotych- 17 bm. na scenie teatru miejskiego w inter 
czas przyswyczajeni tylko aoi 0 pretasyi Akademickiego Kola klasycznego. Co- 
go północnego państwa sło iego. roszne przedstawienia tego towarzystwa arty- 
| stpmnogp slama sig sę Hs im pank, 
stąd też Kiektra* sapowiada wietaio 
e | ki r a więcej, że oprócz p. Wyaoekiej, przyjęła 
Ziemie po SKIE. w wieczorze łaskawy współudział zvana i wiel- 
ce ceniona artystka tutejszej seeny p. Romana 
Z Królestwa Polskiego. Szpakowa, która odtworzy postać Ohrysothemis. 
Z Zagłębia Dąbrowskiego. Założona przed| Chóry przygotowuje instytat gimnastyki rytmi- 
4ma z kk w Dąbrowie filla warszaw-|czaej systemu Daleroz'a pod kierunkiem prof. 
skiego Związku stowarzyszeń Spożywczych | Czerbaka. k ; 
rozwija się bardzo pomyślnie. Obrót miesię- Pozostałe bilety jeszcze do nabycia w kasie 
czay hurtowni, prowadzonej przez filię, się-|zamawisń prsy pl. Maryackim. I 
ga już 25.000 rb. miesięcznie. Hurtownia Muzyka kameralna. Czwarty poranek, który 
sprowadza towary przeważnie całymi wago- | odbędzie się w niedzielę o godz. 11 przedpoł, 
nami i może oddawać towar stowarsysze-|w sali „Uciechy* będzie ostatnim przed świę- 
niom zwiąskowym o 1 do 5 proc. taniej, a |tami. Poranek ten, poświęcony w całośsi twór- 
niżeli inne hurtownie. Z usług hurtowni| czości Beethovena pray współudziale prof. Inst, 
sklepy prywatne korzystać nie mogą, lecz| A. Dietha i orkiestry 1 p. P. przynosi w pro- 
wyłącznie sklepy spółdzielcze. Przy hurto-|gramie: 1) „Coriolan“ uwertara, 2) Koncert 
wni odbywają się peryodycznie zebrania de-| Es-dur i 3) Symfonię C-dur. Następny (piąty) 
legatów miejscowych stowarzyszeń, zmie | poranek naznaczono na niedzialę dnia 28 gru- 
rzające do Ściślejssego połączenia oddziel-|dnia b. r. 
nych kooperatyw i ujednostajnienia ich dzia- Bilety w kanc. Instytutu (Anny I, 2) od 
łalności. Stowarzyszeń spożywczych w Za-|12—1 i od 4—6. ja 
głębiu jest 51 w tem zwiąskowych 31. Szereg „ozarnych kaw* dzionnikarskich w 
hotelu Pollera, które wessły jnż w stały punkt 
Z Rusi. programu popołudni niedzielnych, powiększy w 
Rugowanie Polaków przez żydów na Ruel.|niedsicię czwarta z rzędu, poświęcona głównie 
Korespondent „Dziennika Kijowskiego“ do-|deklamacyi. Artystka teatru miejskiego, p. Mila 
nosi, że zarządy żydowskich fabryk cukro-| Kamińska wypowie między innemi niesłyszaną 
wych, których powiat mohylowski posiada {dotychczas z estrady autantyczną „pieśń o żoł 


złożyły sią utwory Bsethovana i Liszta, ode 
grane z prawdsiwym artyzmem przez p. Strze- 
ssakowa (fortepisn) i p. Gołąbka (skrzypeə). 
Całość wypadła dobrze i to dzięki solidarnemu 
współdz'ałaniu tut. nauczycielstwa z duchowień: 
stwem, 

Dnia 29 ub, m. odbyło się staraniem Tow. 
„Sokół* i miejscowego Koła T, S. L. uroczysto 
nabczeństwo, za duszę poległych w pozstania 
listopadowem. Wspaniale przybrany w godła i 
oznak| narodowe katafalk wznosił się pośrodku 
starożytnej świątyni, otoczony oddziałem „So- 
kołów* i „Strzelców”, Mszę św. odprawił X. 
proboszcz Żaczek, poczem przemówił z ka- 
zalnicy X. J. Urbański. Pieśnią „B.że coś 
Polskę“ zakończyła się uroczystość, © g 

Podnieść trzeba z uznaniem ożywioną dzia- 
łalność narodową, jaką rozwinęły obecnie tut. 
Towarzystwa Koło T. S. L i „Sokół*, 

W. 1. 

Z Nowego Targu piszą do nas: Odbyła 
się tu uroczystość ku nozczeniu jubileuszu edy- 
ktu medyolańskiego, Komitet powiatowy urzą- 
dzający obchód, połączył mądrze tę aroszystość 
z odpustom, jaki tutejssy kościół parafialny 
obchedri w dnia św. Katarzyny dnia 26 listo- 
pada. Miasto całe przybrało strój Świąteczny; 
sklepy zamknięte i chorągwie wywieszone. Na 
placa kościelnem wygłosił piękne kazanie oko- 
lioznościowe ks. Ss. Niemczyński, przybyły 
umyślnie na ten obchód z Krakowa, Po Sumie 
odbyła się uroczysta procesya po obszernym 
rynku tutejszym, w której uczestniczyło ducho- 
wieństwo całego powiatu, przedstawiciele władz 
politycznych i sądowych, delegacye Rady po- 
wiatowej i gmin, wszystkie bractwa, stowa- 
rzyszenia i szkoły. 

Zakończył obchód uroczysty wieczór pray 
sapełnionej sxozelnie sali tutejszego gmachu 
„Bokoła*, Mowę, oświetlającą ówczesne stosunki 
przed i po edykcie medyolańskim 313 r., wy- 
głosił Dr Krotoski, dyrektor gimn. Nastę 
pnie odbyły się deklamacye dziatwy, produkcye 
Śpiewu i muzyki młodzieży gimnazyalnej. — 
Po nich nastąpiło żywe oddanie jednego z naj- 
piękniejszych utworów liryki religijnej, ułamka 
z glossy św. Terysy Zygm, Krasińskiego. — 
P. Krotoska w odpowiednim stroju zakonnym 
i oświetleniu, przy towarzyazeniu cichej moz;ki 
wywarła trwałe | głębokie wrażenia. 

Na zakończenie wieczorku dano przadsta: 
wienie: „Bohater Eacharystyi“, rzecz udrama- 
tyzowaną ze znanej ogólnie powieści z czasów 
prześladowań chrześcijan, „Fabicli*, którą ode- 
grała udatnie młodzież gimnazyalna. 

Wybory do Rady gminnej w Wadowicach, 
jak nam stamtąd piszą, mają się odbyć nie- 
bawem. Wybierać się ma 18 radnych. Gorączka 
wyborcza opanowsła amhitne Jednostki. Utwo- 
rzsyły się dwie partye. Obie łączą się z żydami, 


Wydawnictwo popularne Prof. Zubrzy- „PO ZIEMI OJCZYSTEJ” w inięseni: 
kai, ak -, Zych ką i Żytomierską. Główny skład księ- 
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obecnie wobec Świeżej podwyżki niemożliwe 
nawet do przedłożenia, zastrzegł się najbar- 
dziej stanowczo wobec delegatów, iś ani sam, 
ani za kolegów żadnych, nawet najmniej- 
szych nie daje przyrzeczeń, że jednak z oka- 
zyi najbliżźszych układów o cennik gazetowy 
dla maszyn może uda mu się od kolegów 
uzyskać pewne w tym kierunku ustępstwa. 

Tymczasem nastąpiła kryzys ekonomiczna 
w Galicyi a w drukarstwie tak ostra, że 
wykluczyła możność wszelkich dalszych w 
tym kierunku żądań. Właściciele drukarń 
z trudem i nieregularnie wypłacali robotni- 
ków, zaległości ich w Kasie, chorych doszły 
do niebywałych wysokości, kilka drukarń po- 
padło w konkurs, a liczba robotników bez 
zajęcia wsrosła do niebywałej liczby. Jakże 
w tych warunkach można było nawet pro- 
ponować jeszcze drugi dodatek drożyźniany? 
Cała Austrya zadowoliła się ugyskaną dobro- 
wolną darowizną, tylko jeden Kraków, ze 
swoją największą galicyjską biedą, jeszcze 
chciał mieć aam jeden osobny dodatek dro- 
żyźniany | 

Dodać tu trzeba, że według wiasnej sta- 
tystyki wydanej przez związek robotuików 
drukarskich, już w roku 1909 płaca t. zw. 
zecerów pewnych t. j. mających stałą płacę 
tygodniową jest (obok maleńkiej Dałmacyi) 
s całego państwa austryaókiego najwyższą 
w dalicyi, Od tego czasu płace te w Krako- 
wie jeszcze o wiele poszły w górę. 

To wyjątkowe stanowisko Krakowa było 
skutkiem ustępliwości i prawdziwej życzli- 
wości dla robotników, jakie przy Każdej umo- 
wie zajmował kierownik naszego Stowarzy- 
szenia, który osobistym wpływem i prośbą 
życziiwych sobie i oddanych kolegów potrafił 
nakłaniać do ustępstw. Jaką dziś za to po 
dziękę zbiera, dość przeszytać w polemicz- 
nych pismach. 

Taka jest historya prawdziwa owego do- 
datku drożyż ianego, o którym dziś „Ogni: 
sko“ pisze: „Któż i kiedy go otrzymał?*, 


Związek właścicieli drukarń 
Galicyi zachodniej. 
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Browar książąt Sanguszków- 

Jednym = browarów, co to jeszcze polskich 
czasów sięga, a daty założenia jego nie podają 
kroniki, jest browar książąt Sanguszków w 
Tarnowie W ostatnich czasach znalazł się bro- 
war tarnowski wobec dwóch alternatyw: albo 
zawiesić tą produkcyę, albo podnieść ją i po 
ztawió na poziomie «uropejskim. Wszmngający 
się z rokiem każdym zbyt obcsgo piwa w na- 
sgym kraju zadecydował ostatecznie o losach 
browaru. Pod hasłem uprzemysłowienia Kraju i 
obrony przed zalewem obsego produkiu urzą- 
dzono nowy browar milionowym nakładem ; 
sprowadzono maszyny najnowszego typu, urzą- 
dzono specyalna chłodnie, zainstalowano olek- 
tryczność = własną oentralą, słowem zastoso 
wano wszystko, co przemyślność ludzka dla u- 
dogodnienią warzelnictwa piwnego wymyśliła. 

Trzydzieści morgów ziemi zabudowano. Wła 
ssy wodociąg siągrie do browaru wodę — 
specynlnia dla prodakczi piwa wyszukaną o 4 
kilometry od miasta, w Rzędzinie. Oentrala 
elektryczna browaru posiada siłą o 240 Volt 
napięcia. W sali maszyn stoją clbrzymie kom 
prescry pewietrzne o ciśnieniu 800 atmosfer. 
W przylagłej hali mienzezą się 3 olbrzymia ke 
tły systemu Kornwalla, spersądzone w krakow- 
skiej fabryce p. Zieleniewskiego. 

W osobnym bndynku edbywa się w spe- 
eynlnych, wewnątrz emaliowanych kotłach (tan- 
ksach) warzen'e systemem podwójnego got»- 
wania z filtrem szacisrnym. Dwa tylko takie 
filtry posiada Anstrya: jeden w Bodenbachn, 
dragi w Tarnowie. 

Browar ponadto ma własną fabryką sztu 
cznego lodu, którego produkuje 5000 kg dzien: 
nie; dalej ślusarnię, tabrykę baczek, stolarnię 
it. p. 

W halach urzędzonych wedłag wszelkich za- 
T znajdaje pomieszczenie jęczmień 
1 słód, 

W innym znów dwupią'rowym budynku wl- 
dzimy w poszczególnych działach dębowe becz- 
ki.kolnbryny, w któryeh piwo przeahodzi okrea 
fermentacyl. A i 

Na szczególną uwagą sasłngoje piuozkarnia 
flaszek, ŃMpocyalny przyrząd w formie paczki 
pomieścić może odraza około 200 fiaszak. Ka- 
żda flaczka zawieszona na odpowiednim rożku 
smywaną bywa z zewnątrz, oraz wewnątrz 
wrząeą wodą W ten sposób każda flaszka 
podlega dezinfekcyi. 

Od stacyi Tarnów prowadsi podwójny tor, 
po którym własno wagony browarn przewożą 
piwo do miejssa właściwego eksportu. 


książki. 


porównaniu 


szą, 
konywany, 


ra kształci i 


bukowińskiego. 


dociec. 


Okręg 


Bień dzier- 
nik 


Poładnie Rosyi 84 108 


Jak już widać = samego episu, browar ks'ą | Gab. n/Wołgą 17 23 
żąt Sanguszków nie pozostał w tyle poza bro- | Uralski 5 22 
warami zagranicznemi, ale nawet wyprzedził je | Moskiewski 15 17 
pod wzgłędem najnowszych zdobyczy techniki. | Zachodni 14 15 
Już dzisiaj przewidzieć można, Że b'owar ten | Północny 14 11 
wybije się na czoło w produksyi piwa. Kraj Żakasp. 14 11 

Przed  rekonstrukeyą browar wytwarzał | Król. Polskie 9 12 
28.000 hektolitrów piwa rocznie, obecnie wy- | Syborya 9 9 
twórczość jego przenosi 70.000 hektolitrów, Kaukaz 8 7 


Gab. centralne 6 5 
Daleki Wschód 4 3 
G. Nadbsltyckie — 1 


Browar daje zajęcie 120 robetnikem, któ- 
rych liczba niebawem wzrośnie. Celem utrzy- 
mania wzorowej czystości piwa, zarząd browaru 
wybndował spocyalną łaźnię dla robotników. 

Na froncie zabudowań stoi stylowy budynek, 
resydencya p. Krowickiego, dyrektora browaru, 
który wraz ze sztabem nrządników pilnuje tak 
części wytwórczej, jak i sdminiztracyjnej. . 

Browar tarnowski wyrabia cztery gatunki 
piwa: wystałe, marcowe (bez gorycski) „Zdrój 
mieszezański*, Oraz ciemne piwo bawarskie, 
dla którego wyrobn Sprowadza się słód spo- 
cyslnie z Piłzns, To ostatnie piwo cieszy się 
szczególnym uznaniem we Lwowie, gdzie potra- 
filo wyrogowaó już stamtąd piwo obce, 

Browar tarnowski otwiera z dniem 15 bm. 
własną reprezentacyę w Krakowie przy ni. ŻÓRŁ- 
kiewskiego na Grzegórzkacb. 


EEEE EŃ | 


Muka, bitoratora Sztuka. 


„Mueelen*, w zeszycie za listopad zawiera : 
„O hietoryi* stndynm Gabrycla Hanotaux w 
przekładzie K. M, Morawskiego; „Zapomniane 
harmonie“ przez Edwarda Porębewicza; „Pray 


ręku. 


płacałności. 


zmarłym”, nowela przez Mags; „Zdobnictwo w 
poezyi* przez K. Irzykowskiego ; „Lokis“ Pro- 
špera Merimós w przekł. Žofii Jachimeckiej ; 
poczye J. Stiebera, Bol. Zahorskiego i Józefa 
Ostrowskiego; dok, stuadynm Z. L, Zaleskiego 
„O pierwszem spojrzeniu na dzieło i twórcę*, 
Kronika, Teatr francuski przez L. H. Morstina, 


„Nasz dom*. Znany i tak popularny u nas 
organ domewego ogniska kobiety polskiej, war 
szawski „Tygodnik mód i powieści* po półwie: 
kowem przeszło wychodzenin pod tym nagłów- 
kiem, zmienił, jak wiadomo, przed rokiem na- 
zwe Swą na „Nasz Dom*, 
sposób przeobrażenie, jakiemn pismo stale nle- 
gało od łat pare, od chwili, gdy na czele re- 
dakcyi stanęła pani Lucyna Kotarbińska. W 
z dawnym skromnem i siaanem 
zakreśleniem działania, rozszerzył Się program 
pisma wielokrotnie. „Nasz Dom“ pod wytra- 
wnytn, mądrym i nawskróś obywatelskim kio- 
runkiem pani Kotarbińskiej, nie ogranicza się 
jnż do samego tylko dostarczania lekkiej le- 
ktnry i praktycznych wskazówek w dziedzinie 
stroju, które zresztą kultywuje atarannie i = 
dużym smakiem, Jest on ponadto doradcą ko- 
biety we wszystkich dziedzinach jej życia, mó- 
wi o obowiązkach i prawach, budzi myśl wyż- 
Obszerny program, još od lat kilku wy- 
obojmoje dsiał pracy Spolecznej, 
współdzielczcść, wychowanie, hygienę kobiety i 
dziecka, wreszcie szeroko traktowany dział go: 
spodarczy. Powieść, literatura i sztuka, przy- 
roda i wynalazki, tworzą grupę oddsielną, któ- 
dostarcza rozrywki. 
dziedzinie zabierają głos pióra fachowa — od- 
rębny zsé urok pisma stanowi umiejętnie pro- 
wadzona, często serdeczna, 
pożytkiem połączona wymiana myśli między re- 
dakóyą i czytelnikami. „Nasz Dem“ 
potrzebną placówką. Jest istotnie pełnym orga- 
nem życia kobiety polskiej, Postąpił znacznie 
naprzód, nie przestając, jak dotąd, kłaść nale- 
żytego nacisku na tradycyjny swój dział: mód, 
strojów i robót kobiecych, w której to dziedi- 
nie jest u nas cddawna uznaną powagą. 

Nowe pismo pelskie dla młodzieży. Wycho 
dzący w Warszawie od pół wieku przeszło 
„Przyjaciel dzieci“ ze stałym dodatkiem „Swia 
tek dziecięcy" ulega od nowego roku przeobra 
ženin, mianowicie rozdziela się na dwa zapel 
nie odrębne pisma: dotychczasowy „„Przyjacie! 
dzieci”, który będzie sBłożył najmłodszym osy- 
telnikom do lat 10 i „Przyjaciel młodzieży”, 
pismo nowe, przeznaczone dla czytelników do 
łat 18. „Przyjaciel* dotychczasowy wychował 
Jnż kilka pokoleń i ma w tym dziale naszej 
literatury swą piękną kartę. Obecnie, po prze- 
połowienin się, wchodzi w nowy okres rozwejn. 
Troskliwa redakcya wyposaża oba pisma w 
pelne smaku artystyczne okładki (uzyskane 
drogą niedawno odbytego konkurso) i zapswniła 
sobie współpracownictwo najlepszych piór w 
Polsce. Obu pismom, które kontynuować kędą 
wieloletnią tradycyę krzewienia wśród dziatwy 
naszej zdrowych zasad i szczerze narodowych 
nosné, należy życzyć, by znalazły się w kaidym 
domu rodzinnym, jako cenna pomoc dla matek 
w ich trudne] prasy wychowawczej. Oba p'sma 
posiadają oddzisły redskcyi i administracyi w 
Krakowie, ul. Dunajewskiego 1. 


Dział okcnomiczay. 


Ustredni banka csckych speritsisn (Central- 
ny bank czeskich kas oszczędności). 
dzielę dnia 7 grudnia br. otraymała filia ozer- 
niowiecka ra pokrycie wszelkich pretensyj 
Centralnego banku czeskich kas oszczędności 
do Związkn bukowińskich kas Ra ffeisoza za 
15 milionów koron 4!/, prc. pzpilarnych komu- 
nainych obligacyj banka krajowego Księstwa 


Bankructwa w państwie rosyjskiem, W ko 
misyi Damy, bzdającej projokty prawa o walce 
z niesuwienaymi płatnikemi, poseł Szubinskij 
utrzymywał że naiwiąsej bankrutują Ormianie, 
następn'a żydzi, potom Polacy. 

Skąd poseł Szubinskij za'zarpnął Swoja da- 
ne i w jaki sposób zdolał otrzymać liczby, ty- 
czące się handlu według narodoweńsi, trudno 


Natomiast w organie Zwiąsku fabrykantów 
I przemysłowców moskiewskiego okręgn w Nr. 5 
b. r. na Str. 5 znsjdnją Bię następujące dane, 
tyczące Się liczby bankrustw w ciągu września 
i października br. w roxmaitych okręgach prze 
mysłowych państwa rosyjskiego : 


Ilość bankructw Pasywa w tysiąc. rb. 
Wrze. Paź- Razem Wrzo- Paź- Kazem 


192 
40 
27 
32 
29 
25 
25 
21 
18 
15 
11 

7 
1 
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Rasem 199 244 443 11046 22939 33985 

Jak widz'my, Królestwo Polskie zejmoje 
wedlng liczby bankructw, zaledwie ósme miej 
B8ce, w te] licabile sbankrutawzna firmy polskie 
nie wyniosą więcej, jak 5 procent, co zresztą 
jest maturalne, bo i handel w Polsce dotych- 
czas nie w naszem przeważnie znajdoje się 


Galicya pod względem bankructw zajmuja 
pierwsze miejsca w Anstryl, cdpowiedzialność 
za nie ciąży na kandla żydowskim, umiejętności 
zbobycia kredytn, nie stojącego w żadnym ato- 
sunka z kapitałem zakładowym. Nie wplywa 
to na ubytek sklopów, które pod firmami żon 
lub członków rodziny prowadzą nadal interesy 
i tradno znaleźś by można firmą żydowską, 
któraby przynajmniej raz nie ogłosiła niewy- 


A zawazo z dużym 


79 pensyonat Józefy Rogoszowej 


GŁOS NARODU z dnia 18 Grudnia 1918, Str. 3. 
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wi ubolewanie z powodu niesprawledliwych 
napaści na niego z trybuny parlamentarnej. — 
Socyaliści, zgromadzeni na galeryi, rozpoczęli 
awantury. Galeryę opróżniono, poczem wnio- 
eek uchwalono. 


Andyenoye. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Cesarz przyjął dzisiaj 
na dłuższej audyencyi min. Bilińskiego. 


Doohodzenia przeciw Stapińskiemu. 


Wiedeń. (Tel. wł.) W kołach parlamentar- 
nych polskich panuje przekonanie, że ze 
względu na ostatni list otwarty Stapiń- 
skiego i żądanie, jakie się pojawiło, aby 
zarzuty, podniesione przeciw Stapińskiemu 
przez posłów ludowców, zbadała Komisya 
Koła polskiego, Komisya ta rozszerky 
swą działalność na wszystkie pod- 
niesione fakty. 

Pos. Kolischer prawdopodobnie złoży 
swój mandat do Komisyi. 


Giągnienie loteryl klasowej. 
Wiedeń. (T. B) Ciągnienie L loteryi klaso- 
wej: 70.000 K wygrał nr 54587, 15.000 K 
ar 76493, 5.000 K nr 14837. po 2000 K wy- 
grały nr: 17315, 34691, 54060, po 1000 K 
3169, 9165, 10638, 13451, 40114, 65563, 89779, 


97167. 
Głołda. 


Wiedeń. (Tel, wł.) Usposobienis giełdy by- 
łó dzisiaj spokojne, kursy były dobre. 


Zniżenie stopy procentowej. 


Berlin (T. B) Bank państwowy zaol- 
żył stopę procentową dyskontu z 
5 i pół na 5, a stopę procentową lom- 
bardu z 6 i pół na 6. 


Nowy rząd iranouski, a Izba depu- 
towanych. 

Paryż. (T. B.) Po odczytaniu oświadcze- 
nia rządu, wniesione zostały różne interpe- 
łacye. Rząd oświadczył gotowość natych= 
misstowych obrad nad niemi, W dyskusyi 
prezydent ministrów Doumergue oświadczył 
co do ustawy o trzyletniej służbie wojeko- 
wej. Ozas trwania obowiąsku wojskowego 
nie jest dogmatem. Ustawa jest ustawą. 
Przeprowadzimy ją iojalnie, ale uważamy sa 
dogmat konieczaość obrony ojczyzny (okla- 
ski na lewicy) jak również by służba wol- 
Skowa była dla wszystkich równą i przy- 
musową, a konsekwencye finansowe tych 
ustaw by były pokryte s nabytego majątku 
i by nie zapomniano o obietnicach, które w 
tej sprawie poczyniono demokracyl. 

Następnie Izba 293 przeciw 137 przyjęła 
pierwszą część porządku dziennego deputo- 
wanego Palnlevógo. Porządek ten pochwals 
oświadczenie rządu | wyraża ufacść, że rząd, 
opierając się wyłącznie na większości repu- 
blikańskiej, uprawiać będzie politykę reform 
republikańskich. 

Wniosek Lefóbra odrzuciła Izba 283 gło- 
sami przeciw 214, a przyjęła poparty przes 
rsąd wniosek dodatkowy Giouxa, że Isba 
zdecydowaną jest zarezerwować środki kra- 
ju dla potrzeb narodowych, 530 głosami prse- 
ciw 30, zaś cały porządek dzienny Painle- 
vógo przyjęto potem 302 prseciw 141. 


0 Kretę. 
Ateny. (Tei. wł.) Król Konstanty wyjechał 
w sobotą do Oannes. 
Podróż ta stoi w łączności z ogłoszeniem 
połączenia Krety s Q:ecyą. 
Ateny. (Tel. wł.) W niedzielę odbędzie się 
uroczysta aneksya Krety w obecności króla 
greckiego w Cannes. 


kontynuowała na plenarnem posiedzeniu dys- 
kusyę zagraniczną. Przemawiają del.: Sz u e l- 
loei Vaszonyi. 


Przeciw sojuszowi z Prusami. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Na dzisiejszem posie- 
dzeniu delegacyi austryackiej dłuższą mowę 
wygłosił pos. Dr Rozner. Wystąpił on bar- 
dzo ostro przeciw sojuszowi z Niemcami, 
dowodząc, że przynosi on wielkie sz ko- 
dy monarchii austryackiej. 
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Przyjęcie delegacji u cesarza. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj odbył się w 
Schoenbrunnie obiad delegacyjny. Po obiedzie 
odbył cesarz dłuższe cercle z posłami. 

Z Polaków rozmawiał cesarz dłuższy czas 
z prez. Dr Leo oras & hr. Pinińskim 
i hr. Reyem. Cesarz informował się w spra- 
wie ugody polsko-ruskiej, na co zapewnił go 
pos. Piniński, że ze strony Polaków porobio- 
no jak najdalej idące ustępstwa. 

Szczególnie uwagę zwracają powszechnie 
słowa, skierowane do delegatów ruskich i ds- 
legatów z Czech. Z Dr Kost'jem Lewickim 
cesarz rozmawiał bardzo długo I w bardzo 
poważnym tonie. Dowiadywał się o przyczy- 
nę onegdajszych zajść w parlamencie iopo- 
wody obstrukcyi ruskiej. Cesarz, jak dono- 
szą dzieuniki dał wyraz nadziei, że reforma 
wyborcza 0 ils możności uwzględni życzenia 
Rusinów. Cesarz zakończył rozmowę słowami: 
„Ugoda przyldzie do skutku“. 

Dslegatowi Wasilce, który już kilka- 
krotnie był w delegacyi, monarcha wyraził 
uzoanie za działalność polityczną. Także w 
rozmowie z pos. Wasilką cesarz wspomniał 
o galicyjskiej reformie wyborczej i powie- 
dział: „Spodziewam się, że sprawa będzie 
pomyślnie załatwions, bardzo sobie tego ży- 
czę”. 

Z del. Mastalką cesarz rozmawiał o 
sprawie ugody czesko - niemieckiej. Między 
innemi powiedział: „Ugoda musi się udać*. 

Z delegatami węgierskimi cesarz 
rozmawiał przeważnie o sprawach polityki 
zagranicznej I o pracach w Komisyach de. 
legacyjnych. 

Kiedy hr. Apponyi dał wyraz radości 
z powodu wybornego wyglądu monarchy, 
cesarz odpowiedział: „Nic mi też nie bra- 
kuje, odczuwam tylko ciężar lat przeżytych*. 
Również wobec delegata Szuelloe zauważył 
cesarz: „Czują sią nadzwyczaj dobrze*, 


Reforma wyborcza. 


Subkomitet polityczny zakończył — jak 
wczoraj donieśliśmy — swoje prace. Subko- 
mitet nie powziął żadnych uchwał Ani w 
jednej sprawie spornej nie doszło do porozu- 
mienia między stronnictwami, Szanse refor- 
my wyborczej stoją przeto dsisiaj niekorzyst- 
nie. Być może, że konferencya prezydyów klu- 
bowych ruszy reformę naprzód, ale optymizm 
jest coraz mniej usasadniony. 


(Telgram; „Głosu Narodu“ z dnia 14 grudnia), 


Przygotowania do dalszych rokowań. 
Lwów. (Tel. wł) Gmach sejmowy opusto- 

szał dzisiaj zupełnie, albowiem przed połu- 

dniem nie odbywały się żadne obrady. 

Komitet czterech, mający wytyczyć okręgi 
wyborcze, obradował dzisiaj przed południem 
w gmachu namiestnictwa. Propozycye swoje 
przedłoży Komitet czterech dzisiaj wieczór 
subkomitetowi „geometrycznemu *, który 
zbierze się dzisiaj wieczorem. 

Również dzisiaj zbierze się o godzinie 8 
wieczcrem na Obrady klub centrum. 

Prezesi klubów przybędą dzisiaj na obra- 
dy z Wiednia. Posiedzenie prezesów stron- 
nictw odbędzie się albo dzisiaj wieczorem, 
albo też jutro rano. 

Jutro o godzinie 9 rano zbierają się na 
obrady klub Ukraińców i autonomistów. 

Kiub ludowców został zwołany na posie- 
dzenie na godzinę 2gą popołudniu w nie 
dzielę. 

Posiedzenie Komisyi reformy 
wyborczej odbędzie się jutro pó- 
śnym wieczorem, ze względu na zjazd 
Rady naczelnej ludowców w Rzeszowie, — 
W obradach tej rady wezmą udział 
wszyscy posłowie ludowcy z mini- 
strem Długoszem na czele, aby spa- 
raliżować zamysły posła Stapiń- 
skiego. 


Obrady komisy! reformy wyborozej. 

Lwów. (Tel. wł) Komisya dla reformy 
wyborczej obradować będzie w Sobotę 
wieczór, w niedzielę, poniedziałek i 
w to rek. 

Wyjaśnienie sytuacyi nastąp! najdalej do 
poniedziałku, tak, że we wtorek obrady 
komisyi zostaną ukończone. 

Pienarne posiedzenie Sejmu odbędzie się 
w tym rozkładzie we środę. 


uświęczjąc w ten 


W każdej 


stał sig 


— a 


© LJ o 
Z komisyi kanałowej, 

Wiedeń. (T. B.) Wczoraj odbyło się posie- 
dzenie komisyi kanałowej Koła pol- 
skiego pod przewodnictwem p. Zielenie- 
wskiego. Oprócz członków komisyl: A n- 
germana, Kędziora i Sliwińskiego, 
wsięli udział w posiedzeniu minister Galicyi 
Długosz, prezes Dr Leo, oraz szef techai- 
cenej dyrekcyi budowy dróg wodnych radca 
dworu Herbst i sekretarz ministeryalny w 
ministerstwie Galicyi Dr Neuman. 

Pp.: Kędzior I Aagerman zdali 
sprawę z odbytej w tym samym dniu kon- 
ferencyi z ministrem handlu Schużte rem, 
w której brał również udział minister Dłu- 

0B£. 
> W sprawie ewentualaego przeprowadze- 
nia budowy dróg wodnych przy współudziale 
kapit:łu prywatnego po przeprowadzeniu dy- 
skusyi szczegółowej uchwalono następujące 
wnioski: 

1) Komisya oświadcza się w zasadzie za 
przeprowadzeniem budowy dróg wodnych 
przy współudziale kapitału prywatoego z za- 
strzeżeniem, że państwo po myśli ustawy 
z r. 1901 obzjmia ruch na kanałach spław- 
nych ze względu na przysługujący mu decy 
dujący wpływ na ustalenie taryfy. 

2) Komisya zwraca się do pzraswodsiczą- 
cego z praśbą, aby w jak najkrótszym cga 
sie zwołał komisyg dla omówienia i ustale- 
nia zassd, norniujących sposób oddania bu- 
dowy kanału Wisła-Daiestr przedsiębiorstwu 
pry watnemu. 

2) Komisyś zwraos sie g prośbą do mini- 
stra dla Galicyi o wyjedaanie w minister- 
stwie handlu jak nsjspieszniajszego opraco- 
wania projektu generalnego I szczególowego 


Delegacye. 


Na wczorajszem posiedzeniu plenarnem 
delegacyi austryackiej prowadzono 
w dalszym ciągu dyskusyę generalną nad 
budżetem ministerstwa spraw Zs- 
granicznych. 

Del. Czaykowski wskazał, że mocar- 
stwowe stanowisko monarchii jest rzeczą 
nadzwyczajnie ważną dia wszystkich naro- 
dów, zamieszkujących państwo, a specyslnie 
dla Polaków. Delegaci polscy, mimo opłaka- 
nej sytuacyi finansowej i gospodarczej, gło 
sować będa za budżetem, oczekują jednak, 
że spodziewane większe wydatki nie prze- 
kroczą koniecznej ińiary i będą dostosowdne 
do wytrzymałości finansowej państwa. 

Del. Baljak oświadcza, że dia państwa 
jest najważniejszem utrzymanie dobrych sto- 
sunków ze Serbią i Czarnogórą. Do tego do- 
prowadzić meżs tylko dobra polityka wobec 
Słowtan południowych. 

Dal bar. Beck: Zajścia na Bałkanie wy- 
mazgają nowej oryentacyi. Bilans przesilenia 
jest dla państwa bierny. Mowcs nie podz'ela 
niezadowolenia z polityki hr. Berchtolda, 
który objąwszy ursąd zastał bardzo trudną 
Bytuacyę. Dawniejsza nasza polityka haa- 
dłowa zepsuła stosunek z pnństwami bał- 
kańekiemi, ale przychylność monarchii dla 
państw bałkańskich o wiele jest szczerazą, 
niż przychylacść Rosyi. Szmolstna Albania 
jest z pewcoś:ią rezultatem naszej polityki. 
Krnieczaem jest ostateczne uregulowani» 
kwestył narodowościowej w państwie. Moża 
to nastąp'ć, gdy ustaną waśnie na północy 
i na wschvudzie monarchii. Oba narody, za- 
mieszkujące Czechy, oraa Polacy i Rusini £a 
o wiele bsrdziej interesowani w ureguiowa- 
niu kwestyi narodowościowej na pułudniu 
państwa, niż to może sądzą, sajęci waśnią 
domową. 

Del. Kłofacz sądzi, że polityka urzędu 


W nies 


Przyjiechaij do Krakowa. 


HOTEL FRANOUSKL Hr. Włodzimierz Iliński z 
Wołynia, hr. Jerzy Konarski z Grochowiec, hr. Wia- 
dysław Gajewski z Turzna (Prusy zach.), Antoni Ma- 
deyski z Rzymu, Teofil Szańkowski z Wierzbna (Kie- 
leckie), Mieczysław Ziemski z Gorenic (Król, Polskie), 
Wilheim Załęski z Wołynia, Lułwik becker z Wie- 
dnia, Kazimierz Kozłowski ze Stembowa |(W. Ka. Po- 
znańskie), Teodor Kelch z Wiednia, Gustaw Halphen 
« Pragi, Walter Jacobi z Drezna, Franciszek Kosi- 
lek z Pragi, Ewa Gosiowska zs Lwowa, Juliusz Zip- 
per z Wiednia, Paweł Fissinger z Budspesztu, Wiktor 
Blech z Przemyś'a, Zygmunt Adler z Bielska. 

HOTEL SASKI. Hr. Michałowska z Dobrzecho- 
wa, Konrad Wylczyński ze Lwowa, Jan Garczynski 
z Przemyśla, Franciszek Waldhauser z Budapesztu, 
R. Klein z Wiednia, Bernard Szerer z Łodzi, 


Nadesłane. 


ień  dzier- Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
nar") spraw zagranicznych da się porówn:ć g rzu- | kanału Wisła-Dniestr w myśl kilkakrotnych A wania adds arivas 
1584 5829 7413 caniem ognia na dach własnego domu. Mowca | uchwał Koła polskiego 
875 3210 4085 stara się pk że nie Z 8, A Komisya przyjęła z Kd, leniem do wia Z ITYTWOE SZYJĄ. ©)", 
Austrya pierwsza zmobilizowała. 4 R 
11% fie on Dopiero mobilak aia austryacka skłoniła Ro- domości, że ministerstwo handlu wysłało J EDWAB HENNEB ERGA 
600 360 960|5y9 do rozmieszczenia 500.000 rezerwistów | kilkunastu inżysierów dla przeprowadzenia NA BLUZKI — TYLKO WPROST!! 
475 765 1240/284 granicą (777) zdjęć terenów na przestrzeni przyszłego ka= gaint a koc iod K. lsg za AE 
3075 2752 5827 " wiej Poor Fi o pa nału Wisła-Dniestr, a mianowicie dla osta- J. C. M. Cesarzowej niemiackiej — Zurich. 
600 858 1459 pne dzisia godz k i 3 i 
634 3281 3915| faoz dokończy dzisiaj przemówienia. tecznego rozważenia kwestyi zasilania Kanału ENEA 
897 685 1582 Delegacya węgierska obradowała| WOdĄ oras dla ustalenia poziomu kanału na 
200 505  705| wczoraj przedpołudniem także nad budże |przejściach. Przewodnik krakowski. 
360 582 942|tem ministerstwa spraw sagrani- Groby królówskie, grób Miokiewiera 
F 80 80 cznych. skarbiec w katedrze na Wawelu, zwiedzać można 


w dni powszednie o godzinie 10, w niedzielę i święta 
o godzinie 11 i pół przed południem, 

Groby zasłużonych w krypcie na Skałca 
grób Skargi (w kościele ćw. Piotra), oraz Skar 
biee kościoła N. P. oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do za- 
keii. 

uzeum książąt Czartoryskich (ulica 
Pijarska) otwarte dla zwiedzają ych Yo welk ET 
od godziny 9 do 1 w południe, o ile w te dnie nie 
przypadają świętn. 

Muzeum etnograficzne otwarte jest zaw- 
aze we czwartki, niedzielę i święta od godz. 11 do 3 
popał. i zwiedzać je można za opłatą 20 hal, od osób 
dorosłych i 10 hal. od małoletnich. Museum mieści się 
na ui. Studenckiej |. 7, parter. 

yftawa Towartżystwa Prayjacló. 
Sztuk Pięknych przy Placn Szczepeńskim otwar= 


Hr. Tisza zbijał twierdzenie Appo- 
nyego, jakoby s okazy! aominacyi posła 
hr. Czernina objawiła się niemoc rządu 
węgierskiego. Rządy koalicyjne podkopały 
powadę kraju. (Diugotrwała wrzawa na ła- 
wach cpozycyj). 

Podczas przemówień delegatów : Rak ov- 
skyego i Berzevicsyego przyssło do 
scen hałaśliwych. Dalegat Rakovszky mó- 
wił o „panamie”* na Węgrzech. 

Popołudniu obradowała delegacya węgier- 
ska nad budżetem ministerstwa 
wojny. Po referacie przemawiali delegaci: 
Chodini Lovaszi 

Nnstępne posiedsenie dzisiaj. 


Wiedeń. (T. B.) Delegacya austrya:- 
cka odbywa plenarne posiedzenie. Dei. K lo- 
facz skończył wczoraj przerwaną mowę i 
oświadczył się za zbliżeniem do Rosyi i 
Francyi, oraz zaznaczył, że nie ma zaufania 
do polityki ssgranicanej. 

Następnie zabrał głos del. Dr Rosner. 

Wiedeń. (T. B.) Delegacya węgierska 


Telegramy. 


(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 12 grudnia.) 


Aresztowanie morderców. X. Kossaka, 

Drohobycz. (Tel. wł.) Zandarmerya are- 
Sztowała trzech członków rodziny „Niemiło- 
wiczów, ojca, Syna I bratanka, pod zarzutem 
dokonania morderstwa na X. Kossaku w Zło- 
czowie. 

Przy przeprowadzaniu rawisy! w stodole, 
znaleziono zakopane w ziemi książeczki Ka 
a zc na am 50 tysięcy koron 
różne papiery wartościowe i ksi 
kaakBlnysi. y , Oraz resztki ksiąg 

Aresztowania dokonano na podstawie a- 
nonimowego doniesienia, wystosowanego do 
starostwa w Drohobyczu. 


W obronie gen. Kummora. 


ta oodziennieod godziny Il do 4. 
Przemyśl. (Tel. wł.) Na wczorajszem po- 
siedzeniu Rady m. postawił X. Federkie- 
wicz wniosek, aby wyrazić gen. Kummero- 


-8 poleca pokoje z całem utrzyma- 
niem dla przejezdnych. Przyjmuje 
Kraków, ul, Piotra Michałowskiego L. 14 I. piętro Stołomników i wydaje na żąda- 


(dawniej ul. Graniczna L. 14) nie obiady do domów 


ccc GG 


GŁOÓŻ BAROBU* a dale 12 Grudnia 1913 


Księgarnia G. Gebelhnera I Sp. BD Brakobie 


poleca najnowsze wydawnictwa: 


Józefa RULESZY 


SF naprzeciw cmesitarsa 


-d Barszczewski S. Czerwony mesyaaz. Nowela. .. . 260 
PASTE am Czerwony kogut. Nowele litewskie . . . . . ... .. 4— 
pomników = piaskow- Kdnopnicka M. Na jagody. Książeczka leśna . . . . . . 520 
ca, itu i marmuru, Konczyński T. Modna churcba. Teatr amat. Nr. 107 . . —80 

i Och sin Kraszewski J. I. Przygody żaka. Powieść dla miod. Kartoa 4— 

sen rai Je » n # » # » Op. w płót. 4 80 
Teleton 19%. Shakespeara W. Duiała dram. Tem XII na lepsz. pap. w opr. 360 
= 4 „ Tem XI/XII na zw. pap. w opr. 480 
Szober. Niewiadomska.B ogucka. Nauka pisowni. Zeszyt IB. 1:— 
Warnkówna j. Pieśń poranna. Wyd. nowe Karton 3:20 
Włodkówna B. Preste dzieje. Wspomnienia. , . . . . . 820 
Zawada. J. X. Czuj duch! Szesnaście gawęd chb>zowych 
- o idei skautingu. W oprawie . . , «e 200 


Do nabycia we wszystkich Księgarniach, 


10! opustu 


przy zakupnie przed 
r 


li Świętami !! 
Pe Wy” 


POMYŚLNE SZANSE GRY 
już 2/1, 14/1, 1/2. 


przedstawiają następujące polecenia godne i wartościowe losy: 


A 


s -~ k — A r 
Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem 
TYLKO wprost do 


Główne roczne WIĘ” 
około K 375.0 


Rd M Na odarki [| Ba e a n_g B a 1 5 a = "= ij A S 
a" W Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu: | i WRĘCAŃEM a A 
T, któ i żadnych utów, ani R zw", 

la OEA kita ||: a CA | tylko 34 rat miesięcznych po 5 kor. 


Po zapłaceniu już pierwszej raty za przekazem pocztowym lub za zaiiczką 
nabywa sie wyłączne prawo do gry. Celem dalszych spłat wysyłsm do rozporzą- 
dzenia pocztowe ozekt. 


EDWARD URBAN, Dom Bankowy 


Berno mor. Grosser Platz 23/25 (we własnym domu). 
Poszukuje się wszędzie solifnych lstałych zastępców za dogodną prowizyą. 
Tanie ceny. Tanie ceny. 


BIBLOTEKA TOWARZYŚZBNA NAUCZYCIELE 


ul. Karmelicka 1. 32 I p.” 


obejmuje kilkanaście tysięcy dzieł w języku 
polskim, francuskim, niemieckim, angielskim 
treści naukowej, bełetrystycznej, bogaty dział 
m m m La 
książek dla młodziezy. 


a's Książki wysyła się także na prowincyę i": 


NOWOŚĆ! Perfumy do araf o na- 
der silnych zapachach. © Z Ð O B Y 
na drzewko w najw. wyborze najtaniej 


polesają 


KRAKÓW, RYNEK 37. 


Poszukuje się 


wspólnika do prowadzenia interesn kinema- 
tograficznego. Wiadomość nl. Wolska L. 
6, parter na prawo, między godz, 12—38. 


SABRON 


o 8 oknach, wytwornie umeblowany na 1 

lub 2 osoby z całem utrzymaniem zaraz do 

wynajęcia w pensyonacie „Jelanta* ul. 

Piotra Michałowskiego L. 14 (dawniej Gra- 
niczna 14). 


Dró 


bity, czyszczony: kaczki, kapłony, indyki 
po 3 kor. za kiło franko. Miód pitny trzy- 
letni Kasztelański, bańka 5 kg. 7 kor. 
franke, wysyła za xzaliczką: Folwark 
Charytany peczta Bebrówką. 


ADJUNKT 


gospodarski z Moraw 


przyjmie zaraz i bespłatnie miejsee adjunkta 
w Galieyi. Zgłoszenia pod adresem: 
Ant. Precechtel w Markewicach 
na Morawach. 


Handlowiec 


z działa korzenmege z dobremi śŚwiadeat- 
wami przyjmie zaraz posadę kierownika 
za złożeniem kauayi. 
„Stamisłąw' restante, Szczakowa. 


Bączal dolny 


Obszar dworski 


w powiecie jasielskim, p. Fkołyszyn jest 
zaraz do sprzedania za 130000 Koron 


I Zamówienia na święta I 


przyjmować będe do 18-go grudnia 
Józef 
Siermontowski 


fabryka wyrob. cukierniczych w Krakowie 


STUDENT 


ostatniego roku znajdując się z powodu 
braku zajęcia w nędzy pros! tą drogy o po- 
mos. Do Administrącyi „Głosu Narodu“ 

dia K. W. 15883 4 1 


Masło 
duńskie 


nadessło do handlu 


ignacego Grudniewicza 
w Krakowie, ul. Karmelicka L. 52. 
Cona bardzo umiarkowana. 


Pokoje z komlortem umeblowane 


2d Suben 
BR Jrzelo sie dobrze 
a samyśleć! 


by zakupić wyprawy 
wyrobu swojskiegó, 
Szczegdlnie płólną 
znzystywniejsząj 
p'erwszorzędni 
tkalniod wieków 
znanej z dobroci 


Czytelnia zaopatrzona 
w pisma codz., w 30 czasopi:m: 


pedagogicznych, naukowych, beletrystycznych, otwarta co- 
dziennie od godz. 11—1 iod3—6 z wyjątkiem niedziel i świąt. 


NA GWIAZDKE! NA GWIAZDKĘ! 


Wysortowaliśmy za 5.000 K. towarów platerowanych 


ze zniżką 30° — 50° 


jedyna okazya tanich i ładnych podnrków nadto polecamy nasze ar- 
tystyczne bronzy cyzelowane. 


Bracka 2. F. Kopaczyński i ka, 
Zajdź i zobacz wystawę! 


~ w z w O 


BR:ądowo + uprawfions 


Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych 
poń firmą 


| 
R. Rzącz I Ckmmrskt 


lą komlsyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone 
wyrabia pod kontrolą ko rh Wi Towazsykiwą go Pp 


Wody mineralne sztuczne 
odpowiadające szładem chemicznym wodom: 


Billńskiej, Blesehtbierskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg ,Klasingsn, 


tudzież specyalne lecznicze jak: litowa, bromową, jedową, żelazistą, kwaśną oras 
opisu prof. Jawerskiego. Sprzedaż ouąstkowa w apte- 
inne wody pr jt saraka Parna — Oenegiki na żądanie darmo. p 


BAUM 


Bazar Zakopiański! 


najstarsza firma chrześcijańska 
w Zakopanem 
poleca 


Sukna sławuckie 
Sokole i Skautowe 


polecają 

azary mm 
= krajowe 

_Lwów, Akademicka 14. Kraków, 


Szewska 22. 


w Tarnowie 
| Centralny skład papleru 
i drukarnia à la minute 

poleca 

wszelkie przybery piśmienne rysun- 
kowe, szkolne, artykuły dewocyjne | przybory do szycia, pisania, toale- 
ramy i obrazy świętych. — 1000|towe pamiątki, ciupagi i rzeźby za- 
kopęrt z firmą 5 kor. kopiańskie skupowane od górali 


PRACOWNIA SUKIEN 
I OKRYĆ DAMSKICH 


ANIELI GAJEWSKIEJ 


PRZENIESIONĄ ZOSTAŁA Z UL. GRODZKIEJ NA 


| UL, ŚW. TOMASZA L. 29. | 
m E 1 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ 
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


JOZEFA BIALIKA 


W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA 50 FILIA: UL. SZPITALNA 16 


POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 
NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU. 


PRZYSYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM 


Familien & Moden Zeitung filr Osterreich-Ungarn. 
Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom 
gospodarstwa domowego i rodziny 
z 9-ma cennymi dodatkami. 
Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy 
z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie. 
Gotowe do użycia formy po 20 hal. dia naszych abonenłów. 


Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka- 
zowe darmo i opłatnie. 


Zamawiać można we wszystkich księgarniach Inb wprost w Ad- 
ministracyi w Wiedniu I., [Dominikanerbastei 10 


DOBOROWE DRZEWA 


i krzewy owocowe nabywać można po oenach b. przystępn 


iągnienie: Ostatni miesiąc nieodwołalnie 10 stycznia I9I4. 


z utrzymaniem lub bez, do najęola i ik E li s h s i aiig 
miezięszae a omade Figes | boterga 6. k. Urzętników policyjnyc "zaii GLINKA G 
A —-2>2 , 000 K i : sadowniczym 

JAN OREMUS Pierwsza główna wygrana warta 30.000 K jrk równie? Diamma subwencyonowanym przez c. k. Rząd 1 Kraj. mienia 


2 i 3 główna wygrana zostanie na życzenie wygrywającego 
także w gotówce jak dotychczas wypłaconą. 


Los po 1 K wszędzie do nabycia. 


Adres: Zakład sadowniczy GLINKA w Prądniku czerwenym, peczta 
w miejscu, 


Cenniki darmo i opłatnie — Dla instytucyi, sadownictwo popierają- 
1182 12 8 cych, znaczne OPUSTY od cen katalogowych. 


aakład ślusarsko-artystyczny ibu- 
dewlany. 


Kraków, ul. Długa L. 5 
Telefon 2518. 
akadem wydawolotwa „Głosu Narodu“ Sp. z ogr. odp. 


Redaktor edpowiedzaluy JAN MATYASIK. 


on | mym EJ 
Tanie czeskie pierze 


Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie, ul. św. Tomasza L. 36, pod zarządem |. R. Dobrzańskiego, 


Kraków, uilea Sławkowska L. 24 
(dom XX Emerytów) Telefon N. 2085 


Polecą swój bogato 
zaopatrzony magazyn 
obuwia własnego wy- 
robu na sezon obecny 
jakoto; latiery RaĘ- 
i damskie nie- 

aj ce a m 
felki anr rok 
brne, atłasowe i 
jsdwabne. Przyjmu- 
je zamówiesia na wy- 
prawy ślubne, bsle, za- 
bawy i koncerty, Na 
żądanie zawówienia u- 
skutecznia w 24 godz. 
a prowineyi na miarę 
wystarczy Stary bucik. 

1438 10 1 


CUKIERNIA 
zela śzęzawińskieqo 


Kraków,ul Długa. 


Poleca przy nadchodzących Świętach Bo- 
żego Narodzenia wybór pieczywa jako to: 
Struole nadziewane maią migdełową, 0- 
rzechową, owocami lub makiem od 3 koroa 
wzwyż, nienadziewane również od 2 koron 
wzwyż. Torty: makaronikowy, auauaso wy, 
Marya, orzechowy, ponczowy, biszkoptowy, 
czekoladowy, waflowy, gaton, de Provaace 
we wszelkich amakach, Dobosz, Mickiawior, 
Mazurki wszelkiego rodzsjuod L kor. 60 b; 
Lukłer na torty w szklankach zawsze go- 
towy, biały, różowy, czekoladowy ze sma- 
kami szklanka á 60 hal, Serniki i ma- 
kowmiki na kruchem oleścia od 2 Kor. 
wzwyż. Znakemity pieraik królewski 
uadziewany owocami, migdałami, masą od 
2 kor. Kwinty karmelowe, owoce kau- 
dyżowane. Mak zaprawiony do nadziewa- 
uia atrucel kilo 1 kor. 6) h. Mąsa mi» 
gdałowa i orzechowa 1 kilo 3 kor 20 b. 
zawsze gotowa. Pomadki I czekoladki 
w najlepszych gatunkach. Cegnao fran. 
cuski pół butelki 3 kor, Rum Jamajka 
pół butelki 1 kor. 50 h. W!alki wybór pra- 
wdziwvch likierów fraucuskich i holonder- 
skich, oraz nalewek własnego wyrobu ; jako 
to: malinowa, wiśniowa, morelowa, dere- 
niowa, wanillowa, kminkowa, starka w butel- 
kach 5/, litr. K. 150. Na prowincyę usku- 
tecznia się odwrotnie przesyłki, 


I kilo szarego dartego pierza 
K. 3— lepszego K, 3: 


pierz 


i cenniki d-rmo. Benedikt Sachsel, 
Lobes k, Pilana 284 Ozechy. 


Lekcys fortepianu 


przyjmie ucze»lca Aredniego kursu konser- 

watoryum na bardzo przystępnych warun- 

kach. — Adres w Administracyi „Głosu 
Narodu“, 


Meble tanio 


do sprzedauią n stolarza; wyrób własny 
z gwaranoy$ t. j. azafy, łóżka z drzewa 
modrzewiowego masyw, a także stoły róż- 
uoj jakości. Ogplądać można każdego czasu, 
Kraków, Półwsie ul. Kościuszki L, 43. 
"A z WA NA 


Broń myśliwską 


wszelkich systemów. 
poleca 


Magazyn Broni 


A. Glinieeki B. Wierzejski 
Kraków, Szewska L. 2 


ORYGINALNY 


PORTER ANGIELSKI 


Barclay Perkins & Co 


Handel J. Wentzla w Krakowie 


KAPELUSZE W WIELKIM WYBORZE 


PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK: 
WILHELMAPLESSA 


BORSAŁIN) WŁOSKIE  CHRISTYS AN- 
GIELSKIE I T. D. 
POLECA P9 OENACH NISKIOH 


A. JAROSZ 


KRAKÓW 


ULICA SŁAWKOWSKA L. 24. 
(DOM XX. MARKÓW). 
WYKONUJE NADTO WSZELKIE REPERACYE 


W ZAKRES KAP ELUSZNICTWA WCHODZĄCE. 

V ZAKRES KAP E LUSZNICTWA WCHODZĄCE. 
, 

ił W IETA chy włoskie żółto ð 

kg. za 4 Kor. 40 h, 


powidło w blaszankach 5 kg. za 4 Kor. 40 b, 
wysjła za zaliczkę 


CH, ROTH 
HUSIATYN 68, 


śliwki bęśniackie 5 
kg. za 4 Kor. Orze- 


